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„ C z ł o w i e k  b e z  n a z w i s k a ”
H c r r y  LiedH -o  

Defraudant w eso îy  złodziej.
Sensaeyjn* karkołomne, przygody; Jego uoleoaka praea lądy 1 marga.

Wlds vidai »ceny ydyby na nie nie patraył własnemt oczyma—prawl» ni# do uvrl«ra*nla.

Uwaga: Dl* pr«nu> m<torÓH „l*ntcy* taniej ed 60 do 100 mk., prócz niedziel i św iąt

Program uroczystości robotniczej 3 Maja.
W dniu 8 Maja, w środę, o godz. 9 rano wszystkie dzielnice i organizacje N. P. R. zbierają się na Wodnym Rynku, skąd, 

po wyatuohanty przemówienia wyruszą o godz. 9.80 rano z transparentami, sztandarami 1 orkiestram i

w  P OC HOD Z I E
ulicami: Główną, Piotrkowską, przez Plao W olnośol i Konstantynowską do Grobów Poległyoh w  Lasku Konstantynowskim. 

W pochodzie biorą udział: w szystkie dzielnice Narodowej Partji Robotniczej, PolBkle Związki Zawodowe, Chóry robotnloze, 
młodzież robotnicza 1 organizacje pokrewne. •

Wzywa eię niezgloszone dotąd organizacje, sympatyzujące z narodowym ruchom robotniczym—do zgłaszania swego udziału w pochodzi® —  
w Sekretarjaoie N. F. B. Piotrkowska 81 w*godzlaach 6—7, do wtorku wiąoznie' *

W g o d s in a o h  p o p o łu d n io w y c h  w  lo k a ła c »  d z ie in io  o d b ę d ą  s i ę  o k o l i c z n o ś c i o w e  ak&dem ja«

Zarząd Okręgowy N. P, R» w Łodzi. 
S S b l ó r l Ł i  3 D 2 5 i © X n i o  w  d n i r t  3  M a j a :

.O rlę“, „Pobudka* 1 dzielnice Zielona 1 Wodna o godz. 8,80 w  Klubie Piotrkowska 91.
D zieln ice Górna, W idzów i Bałuty o godz. 8.80 w  Klubach dzielnicowych.
Związki Zawodowe o godz, 9 rano w  lokalu PZZ., Główna 81.
Związek Gazowników i Robotników Miejskich w  parku „Zródliska* o godz. 9 rano.
O godz. 8 rano Dzielnica WldzeW— urządza „Rozwinięcie Sztandaru". x «
O godz. 6 w iecz. D zielnica Górna— Akademja okolicznościowa w  sali Jadalnej .G eyera“.
O godz. 7 w lecz. Dzielnica Bałuty w  Klubie dzielnicowym  (Franciszkańska 58) odczyt.

a  m a j
Św ięto Odrodzenia Narodowego 

I Państwowego Polski — rocznica 
? Maja Jeat świętem Demokracji i 
P^form. Rocznica Konstytucji 3 Maja 
*781 r. — to rocznica aktu histo
rycznego, który, oświetlając jasnym  
?^opem promieni dzieje Polski XVIII 
C ie c ia  — ukazał się ludowi pol
izaniu  w glorji pierwszych daleko 
fdącyoh reform i zmian na lepsze. 
M iatego toż dzień 8 Maja • jest w 
Polsce przedeWszystkiem świetem  
Reiorm.

Dziś też—w rocznicę wielkiego 
£ktu — jedynie nuta bijącej pod 
p o p y  niebieskie patrjctyczno-rewo- 
Ucyjnej pieśni robotniczej jest szcze- 

i serdeczną.
^ «Proletariat—ludzie i bojownicy 
£ raoy j Demokracji, Wolności i 
j^awdy, Sprawiedliwości i Miłości— 
A  Proletarjat polski — może jeden 
J!ko śniiaio przejmować dziś tra- 
, H ę  i spuściznę reformatorów ma- 
*0vvych.

Nie faryzeuszom pseudo-narodo- 
ym mówić o szczerości uczuć na-- 

°dowych i patrjotyźmie. Ich szcze- 
Ł°ń ć jest obi »idą, uczucie fałszem, 
P‘“ rjotyi:m— kłamstwem i biućnier- 
8 lW em.
j. Szermierze Wolności i Sprawie- 

Ł u& łi — » ty s h  d w ś& h

zasadniczych prawd Konstytucji 3-go  
Maja— to w ielka armja proletarjatu. 
który w  dzisiejszym św ięc ie  znajduje 
nowe siły  do w&lkl o sw e szczytne  
ideały.

Niema odrodzenia narodu bez

zw ycięstw a prawa Pracy nad pra
wem Wyzysku.

Nieoh żyje 3 Maj, Św ięto Wol
nego Pracow nika w  Wolnej PolaceiH

Jan W ojtydskf.

Ostatnie dni cbrad genueńskie!).
Porozumisnio?

GENUA, 2 (PAT) Dziś po poł. 
ukończono w Komisji politycznej 
narady nad memorjałem, który ma 
być wręczony delegacji rosyjskiej. 
Osiągnięto porozumienie. Tekst u- 
chwalony uważany jest za defini
tywny.

G E N U A , 2 (PA T ) N a w czorajszem  
p o s i e d z e n i u  podkom iąjl p o lity czn ej, k t ó 
re s i ę  - o d b y ł o  b e z  u d z i a ł u  d eleg a cji r o 
s y j s k i e j ,  u z g o d n i o n o  t e k s t  p ozosta łych
0 a r t y k u ł ó w .  C o  s i ę  t y c z y  resty tu cji 
•w łasności pryw atnej, u trzym ano tezę  3 
rzeczoznaw ców , p rzed sta w ic ie li Francji. 
A n g lj i  i B e lg ji. J u t r o  o go d z . 4  nastąp i 
o s  a leczn a  redakcja tek stu  oraz p o w z i ę 
te  zostan ą  u ch w ały  o przyjęciu  ¿ ek stu  
m em orjału . Z ostan ie on w ręczon y  d e le 
g a c j i  ro sy jsk ie j z p ozo sta w ien iem  k ilk u 
d n io w e g o  term inu na odpow iedź.

Barthou wyjechał do Paryża.
GENUA, 2. (PAT). Havas. Dziś

* g«dz. U  m u . 15 przewodnicząoy

delegacji francuskiej Barthou odje
chał do Paryża.

Ezltzsrii otlra!« u M s 'i I M
i

BERLIN, 2. (PA T). B iuro W olfa  
don osi z Paryża, 4e w ed łu g  inform aoyj 
d zien n ik ów  C ziczerin  m ia ł w czoraj d łuż
szą  k onferencję z B en eszem , w  które] 
ośw ia d czy ł, żo R osja n ic  m o ie  podpisać  
traktatu  w ersa lsk ieg o . Jeże li Jednak  
rząd so w ieck i b ęd zie  uznany de jure, 
w ów ozas m oże o g ło s ić  on ośw iad ozen te  
m ające charakter an ek su  do traktatu  i 
nznająoe ton traktat. C ziczerin  m iał do
dać, że Jeże li okaże s ię  potrzeba, Rosja  
so w ieck a  u n iew ażn i traktat zaw arty  w 
R apallo.

P s g M  i  i l r M t
GĘNUA, 8. (PAT). H avas. Krążą 

p o g ło sk i, jakoby za strony angielskiej i 
Włoskiej rozpatrywano możliwość zawar
cia poszczególnych układów odrębnych 
» Rosła sowiecką w  razie, gdyby nie 
doszeaf do sk u tk u  u k ład  ogólno-euro»  
petfakt

P o il e t o o H  p i w .
W ROCŁAW , 2 (PA T) W ed łu g  do

n ie s ie n ia  biura W olffa  z  G enui, potw ier
dza s ię  w iad om ość, że w  środę przed  
p ołudniem  o d b ęd zie  s ię  p lenarne p o sie 
d zen ie k on feren cji. Przedłożono zostaną  
spraw ozdania  k o m isji fin an sow ej i tran
sportow ej. P ierw sze  spraw ozdan ie refe
row ać b ęd zie  sir  E vans, drugie  Ricard. 
Sprawa referatu k om isji gospodarczoj 
n ie  j e s t  je sz c z e  za ła tw ion y .

D iiiie ln s  p e n #  iiim i
G E N U A  2. (A W ). P orządek  dzień*  

n y  II p len arn ego  p o sied zen ia  konferencji 
w  dniu 3 m aja obejm uje następ u jąc#  
spraw y: l) O brady nad rezo lu cją  p r z e d - 
łofceń p rzsz  11 k om isję , 3 tosow n io  do 4 
punktu program u k on feren cji w spra« 
waoh: a) c zy n n o śc i b ieżą cy ch , b) B an 
ków  cen tra ln y ch  i em isy jn y ch , o) F i
nansów  p u b liczn y ch  p rzy  u w zg lęd n ien iu  
od b u d ow y go sp o d a rczej, d) K w esty] 
w alu tow ych , e) O rganizacji k red ytu  p u 
b liczn ego  i p ryw atn ego , a) O brady nad  
uch w ałą  p rzed łożon ą  przez FV kom isję  
w sp raw ach  [tra n sp o rto w y ch  stosow n i#  
do 6 punktu program u konferencji.

Mat ns;!Muii!dil i ototodowasia..
PARYŻ, 2. (PAT). Havas. „ Matin* 

doaosi, io  kom isarz przew odnioaący k<>- 
mląji o d szk od ow aw czej, pow ołany do 
zbadania, w  ja k ie j m ierze traktat rosyj- 
8k o-n icm ieo k i s ta lio w i p ogw ałoen ie trak
tatu  w ersa lsk iego , z ło ży ł w czoraj kom i
sji odszkodow aw czą) ąprawoadanie w tej 
k w estji. „M atin“ przypuszcza, żo k om l-  
ąja od szk od ow aw cza  zd ecyd u je  s ię  pr/*r  
sład rządow i n iem ieck iem u  pism o, sr
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Skład win i wódek
Wandy Lewandowskiej

Kilińskiego Ni 143, 
j o l ł o *  wódki, wina, Ukiery, p łc iw ifO fK idnyoh  j 

ftrrn. O tw ar ty  od dn 4 Kj»Ja r - *>•

O d  A d m i n i s t r a c j i  |
Zaginął kwitarjusz inkasa za 

L. od 8751 do 87tJO. na który aaln- 
kasowano Mk. 8650, a 2 kwity ta 
L ., 0759 i 3760, stanowiły czyste 
blankiety, które - równocześnie sią 
unieważnia. *

Łaskawy znalazca złoży w admi
nistracji „Pracy“, Przejazd 8.

którem  b id z ie  Bię en ergiozu ie  dqiu*gała  
w ykonania  w  ca łośc i przed dulom  31 
m aja przyjętych przez N fem oy zob o
w iązań.

i a i p  pnedlBi} pt&jft «  M u l
L O N D yN , 2 (PAT) B iuro R eutera. 

U r*ęd ow o potw ierd zają , t e  L!o*d G e
orga p o zo sta n ie  w G enui od 2 do fi 
tygodni d lu te j, a n ite li p ierw otn ie  p f t e -  
w id elan «. N ie  m a o n  o b e c n ie  zam iaru  
p o w ra ca ć  do L ondynu i u c z e itn ic ty c  w  
p oftied ten iaoh  p arlam entu . U w ażają za 
m o żliw y  ¿o b a tp o fr e d n lo  po konferencji 
L loyd G eo rg e  w eźm ie u d zia ł w eeaji 
Rady N a w / i i i o j ,  k tóra  o d b y łab y  alq w  
S u n -R tm o.

Główna trudność: Układ 
z Sowietami.'"'

GENUA 2. Atmosfera Konfe
rencji w dniu . wczorajszym byia 
nadzwyozajnle spokojna. Z napię
ciem oczekuje się tu»rezultatu ob
rad Podkomisji, która ma opraoo- 
waó odpowiedź dla Delegacji Ro
syjskiej. Powodem optymizmu, o- 
gólnle tu panującego, dosyć jednak

iiowlerzchownego, jest dobry nastrój 
aki na zownątrz okazuje Delegacja 

Rosyjska. Uprzejme pismo Ozicze- 
rlna do Barthou głównie wpływa 
na Btwarzanie tego pogodnego po
glądu, Mimo to w kołach angiel
skich zapatrują się dość pesymi
stycznie na sprawę porozumienia z 
Rosją. W otoczeniu Llovd George'a 
obawiają się, że trudności będą 
wprost nie do przezwyciężenia. W 
kolach tych twierdzą również, że 
układ o 10-letnim rozejmle nie 
przedstawia takich trudności jak 
rokowania z Rosją.

G EN U A  2. E k sp erc i p raw nioy n ie  
d o sz li JeBzcze do rozw iązan ia  za g a d n ie 
nia ro sy jsk ieg o  A n g ie lsk i i fran cu sk i

Jiunkt w id zen ia  zb lifc jiy  s ię  ju z  bardzo  
ednak porozum ienia  o sta teczn eg o  o s ią g 

nąć fi<j n ie dało. W  późnych  g od zin ach  
w ieczorn ych  zebrała  s ię  P od k om le la  K o
m isji P o lity czn ej, ab y  prow ąd zló  dalej 
prace < d nuniitu , w k tórym  z o sta ły  
przerw ane. 0  przeb iegu  i o c za s ie  trw a-, 
c i*  obrad P odkom isji n a w e t  u czestn io y  
nie m ogfl p o w ied zieć  n iep ew n eg o . L loyd  
G rorge m a d e jo ty ć  w sze lk ich  starań  by  
d oprow adzić do porozum ienia .

l a t a p l e u u l e  iO l i t .
G EN U A  3. W  a n g ie lsk ich  kolaoh  

zdaje sio  n ie  w ierzą  w niepokonnlnogó  
rdknicy zdań  m ięd zy  A n glją  a Francją. 
J u t  dalś m ów ią , t e  iitn ifcje nadziej*, iż  
P oin care  p rzy b ęd z ie  p rzecież  do Gonui. 
W iad om ości te Jakkolw iek  w yd a w a ć s ię  
m ogą n iepraw dopodobne n a le ty  jed n ak  
w ziąć  w ra ch y b ę  ze  w zg lęd u  na p ow a g ę  
źródeł $ lak icb  pochodzą. Z ^ e  s ię , fte 
w sp raw ie  u m ow y „non a g r e ss lv a “ na
10 la t od b yw a eię  w ie le  rzefrsy poza  
k u lisam i i że z pow odu te so  k a id a  
ch w ila  m o te  p r z y n isść  n iespoaaiank i.

Jątrzenia między Francją 
i Polską.

(Od tełusntgo kor&p.)
WARSZAWA 2, Z Berlina do

noszą: Niemcy nadal czynią stara
nia ażeby wzbudzić nieufność i nie
porozumienie między Delegacją Poi-

ską a Francuską w Genui. Spe
cjalni korespondenci pism tutejszych 
donoszą codziennie z Genui tryum
fująco, że poróżnienie między Pol
ską a Francuską Delegacją w Kon- 
feroncji Genueńskiej zaznacza się 
coraz bardzioj 1 że zupełne odosob
nienie Francji jest tylko kwestją  
Czasu. Jako dowód klasyczny tej 
taktyki przytoczyć można podaną 
dziś dziennikom przez jedną z a- 
gencji pracująoych w Genui, w ia 
domość, .że  w kołach Francuskiej 
Delegacji daje się zauważyć wzra
stające niezadowolenie z p o ls k ie g o  
ministra spraw zagranicznych p. 
Skirmunta, który na ostatniem po
siedzeniu Rosyjskiej Podkomisji za
jął stanowisko takie, Jakiego się po 
nim nie spodziewano. P. Skirmunt 
m a ją c  do wyboru wziąć stronę 
Francji lub Anglji przechylił się  
rzekomo na stronę angielską, popie
rając szwajcarskiego delegata Mot- 
tę, który jest stronnikiem pośredni
czącego włoskiego ministra spraw  
zagr. W ten sposób każdy szcze
gólik i każda plotka pilnie są ś le
dzone i rozdymUne przez Niemców  
dla siania nieufności między Polską 
a Francją.

Odmowa podpisu memoran
dum do Rosji.

(Godzina 2-ga rano).
GENUA. 8 (PAT) Francja i Bel-

SJa odmówiły podpisania memoran- 
um do Rosji. Niepodplsanie przez 

delegację francuską 1 belgijską te 
go memorandum ma znaczenie po
ważniejsze niż sądzono początkowo. 
Sprawa przedstawia się jak nastę
puje; Barrere, który pod nieobec
ność Barthou zastępował Francję, 
odmówił podpisania memorandum, 
albowiem otrzymał z Paryża instru
kcję» by fti© uznał artykułu 6 w 
redakcji ustalonej wczoraj, a więc, 
by przyłączył się  do stanowiska de
legacji belgijskiej.

W chw ili obeonej toczą się ob
rady komisji politycznej nad poło
żeniem, wytworzonem przez nleuzna- 
nie artykułu (i przez Francję i 
B elg ję /'

Rząd będzie domagał się od stron
nictw , aby jaeno »deklarowały swój 

stosunek do niego.

WARSZAWA, 2. —  Jak dowia
duje s>ę W arszawski korespondent 
„Pracy“ z kół sejmowych, ziibwu 
grozi przesilenie rządowe.

W bieżącym tygodniu w  dalszej 
dyskusji nud programem rządu i 
budżetem kilka stronnictw mazają«* 
opozycyjne stanowisko.

Wobec tego nie da się uniknąć 
głosow ania nad

w o t u m  j Ł * t u f ~ n i £  tMst
Gdyby naw et stronnictwa chcia

ły się ograniczyć jedynie do opo
zycyjnych przemówień bez głoso
w ania nad taką ozy inną formułą, 
w takim razie, jak słyszeliśmy, g lo
sow ania zażąda sam rząd. Uważa 
on bowiem, iż w  szczególnie w a
żnym okresie obecnym, ze względu  

z na politykę zagraniczną stanowczo 
jest niedopuszczalnem, aby uząd ata
kowany przez w ielklo stronnictwa, 
a w ięc wyraźnie nie posiadający 
większości w Sejmie, nie w yciągnął 
z tego konsekwencji.

Rząd, atakowany przez Sejm. 
nie miałby koniecznego autorytetu 
wobec czynników zagranicznych.

Mówią o powstających iiu. t e m

tle projektach w  -kierunku utworze
nia rządu koalicyjnego.

Na wypadek, gdyby rząd ko
alicyjny nie mógł dojść do skutkn, 
mówią o próbach utworzenia rządu 
centrowo-prawicowego, lub oentro- 
wo-lę w iców  ego.

Polityka polska.
Zwalczanie drożyzny 

* w Polsce.
Przygotowania do ofensywy rządu 

przeciwko paskarzom.
WARSZAWA, 2.— Praw ie przez 

eały dzień dzisiejszy w Ministerjum  
8karbu toczyły się  narady pod prze
wodnictwem  pana Ministra Skarbu 
i nadzwyczajnego komisarza do w al
ki z drożyzną.

Narady te miały na razie cha
rakter Informacyjny i przedwstępny.

Nie zakończyły się one jeszoze 
wynikami konkretnymi, gdyż czyn
niki miarodajne pragną przystąpić 
do rozwiązania problemu drożyzny 
i do zwalczania tejże bolączki na
szego życia społecznego po całko-ń 
wltem przygotowaniu. |

Prace w tym kierunku toczyć 
się będą jutro w dalszym ciągu.

POW!!)! J. ¡8 PiHliSH.
[Oii totalnego horetp.).

W A R S Z A W A ,  —  P o s* ł francusk i 
p. d e P a n a fieu  p o w ró c  i  s  P a ry id , gdzie  
b aw ił na u rlop ie  i dnia 1 bm . ob ją ł u- 
r ię d o w a n ic .

i i m i m o i a  « i s r M .
'(/ti tciimncyo kur tup.), •

. W A R SZ A W A , 2. D n. 3o z. m. aresz
t o w a n o  i o  o f i c e r ó w  b .  a r m j i  rosyjsk iej, 

j a k o  p o d e j r z a n y c h  o  u p r a w i a n i e  p r o p a 
g a n d y  m o u a r o h i s t y c z n e j  r o s y j s k i e j .  A r e s z 
t o w a n y c h  o s a d z o n o  w  a r e s z c i e ,  z o s t a n ą  
o n i  o d sta w ien i d o  o b o z ó w  d l a  jeń ców  w  
S t r z a ł k o w i « .

Z Komisyj Sejmowych
l i c i e t

W A R S Z A W A ,  2 ( P A T )  K o m i s j a  
s k a r b o w o  -  b u d ż e t o w y  p o d  p r z e w o d n i 
c t w e m  p o s ł a  O s i e c k i e g o  w  d a l s z y m  c l ą -

fu  r o z w a ż a ł a  p r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  
i S Z .  n a  r o k  b i e ż ą c y .

T o  w y c z e r p a n i u  d y s k u s j i  r e f e r e n t  
k o m i s j i  K a m l e u i e c k t  p r z e d ł o ż y ł  n a s t ę p u 
j ą c e  c z t e r y  r e z o l u c j e ,  k t ó r e  p r z y j ę t o :  l )  
S e j m  w z y w a  r z ą d  d o  u t w o r z e n i a  p r z y  

j  e d n y m  z  u n i w e r s y t e t ó w  p o l s k i c h  s p e 
c j a l n e g o  U u d j u m  d y p l o m a t y c z n o - k o n s u 
l a r n e g o  d i a  p r z y g o t o w a n i a  k a n d y t a t ó w  
d o  s ł u ż b y  M S Z . ,  2)  d o  s c e n t r a l i z o w a n i a  
i r o z w i n i ę c i a ' p r z e z  M S Z .  p o l s k i e j  p r o 
p a g a n d y  z a g r a n i c : ) ,  k u l t u r a l n e j  i e k o n o 
m i c z n e j  i  d o  z w r ó c e n i a  s z c z e g ó l n e j  u w a 
g i  n a  p r o p a g a n d ę  w  p a ń s t w a c h  b a ł t y c 
k i c h ,  H u m u n j i  i  p a ń s t w a c h  p o ł u d n i o w ą )  
S ł o w i a ń s z c z y z n y ,  tt)  d o  w z m o c n i e n i a  
s k ł a d u  o s o b o w e g o  p o s e l s t w u  p o l s k i e g o  
p r z y  W a t y k a n i e  p r z e z  u t w o r z e n i e  t a m  
s t a n o w i s k a  r a d c y  l e g a c y j n e g o ,  4 )  d o  
p r z e p r o w a d z e n i a  d e n t r a i l z a c j i  m i s j i  i  
p r z e d s t a w i c i e l s t w  P o l s k i  z a g r a n i c ą .

Sptawy K srffliH M .

W A R S Z A W A ,  2  ( P A T )  N a  p o s i e 
d z e n i u  k o m i s j i  s p r .  z a g r .  p o d  p r z e w ó d '  
m e t w e m  p o s ł a  S t a n i s ł a w a  G r a b s k i e g o  
p r z y  u d z i a l e  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  P o n i 
k o w s k i e g o ,  m i n i s t r a  S t e s ł o w i c z a ,  M o 
r a w s k i e g o  i  Ł a d o s i a ,  p o s e ł  R a t a j  z a i n -  
t e r p c l o w a l  p r e z y d e n t a  m i n r a t r ó w  w  s p r a 
w i e  n o t y  r z ą d u  p o l s k i e g o  d o  r z ą d u  s o 
w i e c k i e g o  o  u c i s k u  r e l i g i j n y m  P o l a k ó w  
w  t t o s j i .  W  o d p o w i e d z i  p r e z y d e n t  m i n i 
s t r ó w  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w s z e l k i c h  w y j a 
ś n i e ń *  w  t e j  s p r a w i e  u d z i e l i  m i n i s t e r  
S k i r m u n t  p o  p o w r o c i e  z  G e n u i .  N a s t ę 
p n i e  p o s e ł  M o r a w s k i  o d c z y t a ł  referat 
o p a r t y  n a  r a p o r t a c h  n a s z y c h  d e l e g a t ó w  
w  G e n u i  »  p r z e b i e g u  p r a c  g e n u e ń s k i c h
i o  u d z i a l e  w  n i c h  d e l e g a c j i  p o l s k i e j  
o r a , :  <*- d o t y c h c z a s o w y c h  w y n i k a c h  k o n -  
¡■■ : ' i" .H ; i  i p « ' i > p e k t y w a c h  n a  p r z y s z t o ś ć . P r e »  
zY d cu t m i n i f c U ó w  u zu i-e ła ił r c i c a t  k i l 

k o m a  u w a g a m i  o g ó l n e m i .  S p r a w o z d a n i #  
to k o m i s j a  p r z y j ę ł a  d o  w i a d o m o ś c i  b«< 
d y z k u s j i .

EcEiu a^oniur komanl- 
sty znych a (diinzis&iie.

Aresztowani wczoraj wodzowie ko
munistów będą dzisiaj oddani pro

kuratorowi.
WARSZAWA, 2. Jak dowia

duje s ię  .P r a c a “ aresztowano wczo
raj 84 osoby, które występowały  
sztandarami antypaństwoweml. A- 
resztowanl m anifestowali swój węo* 
g l stosunek do państwa polskiego » 
zostaną dzisiaj oddani p r o k u ra to ro 
w i. Policja skonfiskowała 6 emble
matów komunistycznych, ra.in. sztan
dar komunistycznej partji robotni
czej n a  okręg warszawski.

W A R SZA W A , 2. W czoraj gd y  gru
pa k om u n istów  zo sztandarem  antypa  
Btwowym  u k azała  s ię  na u licy  Senator
sk ie j, Jeden z w yw iad ow ców  polioyjn?  
W ład ysław  O lew niczak  przedosta ł s ię  ¿o 
środka pochodu i w yrw ał sztandar z  ^  
kom u n isty . W ów czas padł strzał. ()!ey ' 
niozak ranny w  brzuch upadł na ziem i 
S tojąoy opodal czterej inui w yw iad ów  
p od b ieg li na pom oo. T łum  kom unist 
rzuoił s ię  na w yw iad ow ców , znęcając Si$ 
nad n im i w sposób b cstja lsk l.

Po d łu ższej ch w ili dopiero nadbieg", 
ła  policja , w yd ob yw ając z rąk m otłoeM  
k o m u n isty czn eg o  stratow an ych  w yw l ' 
dow ców .

P rzen iesion y  do szp ita la  D zieciątka  
Jezu s O lew niczak  zm arł w k ilk a  godzin* 
lu n y  w y w ia d o w ca  c iężk o  ranny przew ie
ziony zo sta ł do szp ita la  śwT. Ducna. Do
sta ł on w strząsu  m ózg o w eg o  1 dopiero 
dzisia j w god zin ach  rannych o d zy sk »  
p rzytom ność.

Profanowanie panrątek pol
skich przez Niemców gdań

skich
GDAŃSK, 2. —  Słynny histo

ryczny zamek w Oliwie, wydzier
żawiony przez gminę miasta Oliwy, 
ma być przebudowany na pomiesz
czenie restauracji. W tym oolu 
musiałby być przebudowany cały 
zamek, oraz przylegające do niego 
Opactwo.

Z gteidy warszawskie!.
N otow an o: D o ltr y  

Marki n ie m . 
F u n ty  a z te r l  
Franki fr.

5.040.; 
1 4 .6  

17.61'

Szczegóły katastrofy 
kolejowej.

8 osób zabitych, 78 rannych.
Straszna k atastrofa  k o le jow a  w d y r*.J 

k rak ow sk iej, o czem  d on osiliśm y ju t  *  
d e p e s z a c h ,  rozegrała  s ię  n a  sta c ji k»' ' 
Jow ej w  R opczycach. O godz. 6 r*^a 
w śród g ęste j  m gły , p oc iąg  transportowy, 
w ioząoy  rekrutów , w p ad ł po p rzejeid f*0 
sy g n a łu  na sto ją cy  na sta c ji p o o ią g ia if '  
szany. . S k u tk i zderzen ia  okazały  ^  
straszno. W śród sp iętrzon ych  g r iu ć ’̂  
w a g o n ó w  ro z leg a ły  s ie  ję k i rannych > 
konąjących  ofiar k atastrofy . Jak  dęta'1, 
zdołano u sta lić , k atastrofa  p ociągn ęła  i*  
sobą śm ierć 8 osób; ponadto z pod g f 
zów  w ydobyto  io  osób c iężk o  ranny«-13
1  o k o ł o  6 0  lżej kontuzjow auyoh. 
ty c h m ip t  w yjeclia ł na m iejsce z  Tarn,i" 
w a p oc iąg  ratow niczy , który przeW i1 ^  
rannych do szp ita la  p ow szech n ego  ” . 
T arnow ie. R ów nież z dyrekcji krakow 
sk iej w yjech a ła  kom isja , celem  zbadani > 
p rzyczyny i rozm iarów  katastrofy .

W sk u tek  zaw alonych  gruzam i r  
gonóvr torów ruch pociągów' u le g ł o h « }'  
fow ej przerw ie, w obeo czeg o  dw a porą'“' , 
ne p ociąg i ze L w ow a n ad eszły  do K : '  

J iow a  z dw ugodzinńom  opóżnien* 
U szk od zen iu  u le g ły  2 parow ozy i 18 
gonów . . . i , - '

j a k  s i ę  w ostatn iej ch w ili dow> 
d u j e m y ,  p o c i ą g  t r a n s p o r t o w y  w iozi -  
k o t o  1 4 0 0  r e k r u t ó w  z  o k o l i c  T o m a s z ; - ' '  ^  
P o c i ą g  m i e s z a n y ,  s t o j ą c y  u a  s t a c j i  i'-'*» 
c z y c e ,  n a d s z e d ł  a k u r a t  z  Tarnowa*



Nr. m „P K k  C A*- a nw a t»2f r.

Rzeczpospolita wzrastała w  po
tęgę, dopóki nie istniała bezwzględ
na przewaga żadnej w arstw y spo
łecznej. Szlachta dotąd była ostoją
1 dumą Rzeczypospolitej, dopóki by
ła stanem młodym, wybljająoym się  
do iyo ia  politycznego, dopóki repre
zentowała ówczesną demokrację bo
jowa, w alczącą o odebranie władzy 
z rąk kilkunastu rodów moinowład- 
ozyoh nu korzyść licznej klasy ry
cerskiej, która zresztą nie byia ża
dną kastą ściśle zamkniętą, oddzie
loną od reszty narodu murem chiń
skim.

Dopiero gdy szlachta chw yciła  
w  sw e ręce władzę państwową 1 
odtrąciła od niej Inne w arstw y na
rodu, gdy początkowo zyskała wpływ  
a następnie zniszczyła wszelki sa
morząd w miastach, poddając ich  
samowoli starostów, prdy przywią
zała chłopa do globy i uczyniła zeń 
niewolną silę roboczą, dopiero w te
dy szlachta przerodziła się w  masę 
pasożytniczą, żyjącą z pracy i znoju 
pozostałych klas społecznych,

Od końca XVf w., od chwili 
ostatecznego z. a-zepnięcia przywi
lejów szlachty, przeistoczenia się jej 
w  stan panujący na szkodę 1 zgubę 
Inoyoh stanów i całości Narodu, 
rozpoczyna się ten okres Rzeczypo
spolitej, który w spółcześni określali 
w  haniebnych słow ach —  Polska 
nlorządem stoi!

»
Smutne, pełne wspomnień bo

leśnie godzących w  sumienie patrjo- 
tyczne mielibyśmy} dziedzictwo, bez 
sław y i  w ielkich imion puściznę z 
ostatnich lat istnienia Rzeczypospo
litej, gdyby nie błysk otrzeźwienia
i testament chlubny, jaki wypisał 
Narodowi złotemi zgłoskami Sejm 
Czteroletni.

Konstytucja, uchwalona w  dniu
3 maja 1701 roku, jest wyrazem  
energicznego zwrotu społeczeństwa  
ku gruntownemu przekształceniu  
podstaw prawnych ustroju Rzeczy
pospolitej, ku oparciu władz krajo
wych nie, jak dotychczas, na sa 
mowoli możnych, lecz na zasadzie 
ładu i porządku.

Konstytucja 8-go maja kasuje 
w szystkie najważniejsze braki ustro
jow e Rzeczypospolitej Szlacheckiej 
— uchyla liberum veto i konfedera- 

, cję; tworzy silny rząd, znosząc elek- 
oyjność tronu i możność w ypow ie-

ZYGMUNT LORENTZ.

L e g e n d a  ł ó d z k ą
W m n óstw ie  poem atów  słu szn ie  i 

sp raw ied liw ie  zapom nianych  zatoną! na 
za w sze  utw ór W iktora D łu żn iew sk ieg o  
p. t. „P aw eł Ł odzią KuHowio*“. Prze
sz ło ść  Ł odzi, sp o w ita  w  m roki le śn e  i 
żądze w ie c z y s te  j e s t  kanw ą, na której 
niezdarna ręka au‘ora próbow ała w yszyć  
w zorzysty  obraz pew ne) rzeczy w isto śc i. 
Ł odzianie, praw dę p ow ied ziaw szy , lite r a 
tury n ie lubią, a o p rzeszłości sw e g o  
m iasta  m ów ią n iech ętn ie  —f o t  tak. jak 
praw ie każdy K rezus baw ełn iany o sw ych  
przodkach. Przypadek «darzył," iż utw ór  
w spom niany trafił do rąk m ych. W ydaje  
mi się , że jed n a k  w arto podać łodzianom  
do w iadom ości k ilka  tonów  oklepanych  
ł obrazów bladych.

* *
W iktor D łu żn iew ak i urodził s ię  w£ 

1820; daty  śm ierci W ielk a  E ncyklopedja  
Ilustrow ana, sk ąd  zaczerp nęliśm y sz c z e 
góły  b iograficzne, n ie podaje. W  orga
n ie cygan erji w arszaw sk iej p. t. „N ad- 
w iślan in"  drukow ał poezje. N ap isa ł m e 
lodram at „W łasta“. T łu m aczył udatr.ie

d z e n ia  p o s łu s z e ń s t w a  k r ó lo w i p r z e z  ! 
o b y w a t e l i ;  u p r a w n ia  n iż s z e  s ta n y ,  j 
p r z y w r a c a j ą c  s a m o r z ą d  m ie js k i ,  
u ła t w ia j ą c  n o b i l i t a c j ę  m ie s z c z a n , b io 
r ą c  w ło ś c j a ń s t w o  „pod o p ie k ę  
p r a w a “ .

Oczywiście, że na Konstytucję 
3-go maja uie należy patrzeć z pun
ktu widzenia teraźniejszości; oczy
wiście, że po stukiikudziesięciu la
tach musi wydać się reakcyjną, na
wet skrajnie wsteczną. Ale w cza
sie uchwalania była ona olbrzymim 
skokiem naprzód, była zasadnlczem 
zerwaniem z nieświetnemi nawy
kami i tradycją, była wyrazem ży- 
wiołowogo pędu Narodu ku refor
mie od najgłębszych fundamentów.

♦
Wspomnienia historyczne mają 

tylko o tyle wartość, o ile mogą 
służyć jako przykład lub przestroga 
dla teraźniejszości.

Walka wybijających się klas 
społecznych o wpływy na rządy we 
własnem państwie, o dobrobyt go
spodarczy i wolności obywatelskie, 
nie jest tylko, jak chętnie określa 
pr&wloa, wynikiem egoistycznych 
dążeń charakteru ludzkiego; wysiłek 
ku zrzuceniu przemocy możnychjest 
moralnym obowiązkiem upośledzo
nych, nakazem wyższym, mającym 
swego mocodawcę w doświadczeniu 
dziejów, gdyż tylko ze wzmagan 
wzajemnyeh, ze współzawodnictwa 
najbardziej zaciętego, a nie z kwie- 
tyzmu i bezdusznego zapleśnlałego 
spokoju, rodzi się potęga i moc.

Drugą właściwością, jaka rzuca 
się w oczy przy najpobłeżniejszym 
rozpatrywaniu dziejów Polski jest 
dziwna zdolność narodu do odradza
li ia się, do zespalania swych sil 
duchowych, najbardziej nawet roz
strzelonych. Naród polski, który 
trwał przez kilka wieków w anar- 
chji i nierządzie, nagle, gdy zło do
szło do kulminacyjnego punktu, zer
wał z tradycją i dal imponujące 
podstawy ładu i porządku -Rzeczy
pospolitej.

Konstytucja 3-gp maja jest wy
razem pokojowej dążności narodu 
ku polepszeniu ustroju socjalnego, 
bez uciekania się do rewolucji i 
gwałtownych przewrotów.

W okresie powstawrania do nie
podległego życia Odrodzonej Rze
czypospolitej Polskiej, w latach
11)18—1919, kiedy wokoło granic

naszego państwa butfhały płomienie 
najczerwieńszej rewolucji, na zie
miach polskich, mimo nasłania, ob
ficie w grosze zaopatrzonych emi- 
sarjuszy z Berlina i Kremla, nie 
mieliśmy ani na małą chwilę po
ważniejszych wstrząsów anarchji. 
Podczas najazdu bolszewickiego ro
botnicy polscy stworzyli z własnych 
piersi mar tarcz Ofiarnych, życiem  
najcenniejszych synów proletarjatu 
okupili ocalenie niepodległości Oj
czyzny.

Wałka klas prowadzona zdecy
dowanie, ale i umiejętnie, jest ko
niecznością, warunkiem postępu so
cjalnego; ale walka klas nie powin
na nigdy godzić w byt i rozwój sił 
całego Narodu.

Kaz. Ujazdowski.

K ro n ik a  p o  l i t y c z n a
. „Strategii“ Trockiego.

T rock i, ch c ą c  obronić rząd  so w ie c 
ki przed zarzutam i o najazd Gruzji, 
p rzesła ł b o le z e w ie k k m u  „D aily  H erald*  
u L o n d y n ie  szereg  artyk u łów  o Gruzji. 
A ie  n aw et ten  org*u b o lszew ick i, ze  
w zg lęd u  na"opinjc rob otn iczą , odm ów ił 
u m ieszczen ia  artykułów  T rock iego , w o
bec c z e g o  ten  drukuje je, jak o  o g ło sz e 
nia p łatne, o czem  redakcja uprze-' a 
sw y ch  czy te ln ik ó w . D zien n ik  a n g ie lsk i 
d o ty c h c z a s  w yd ru k ow ał 3 a rty k u ły , 
k o sztu ją ce  rząd b o lssew  ick i około  l  ty s .  
funtów  sz ter l., zy sk u ją c  w ten  sp o só b  
d osk o n a ły  dochód, a obok testu o śm ie 
sza ją c  i k o m p r o m itu ją  propagandę so -  
w ieoką.

Kainfcniew o znaczeniu po- 
litycznem konwencji sowie- 

cko-niemieokit j.
W  rozm ow ie z  w sp ółp racow n ik iem  

„P raw dy“, prezes so w ie tu  m o sk ie w sk ie 
g o  K am ien iew , w yraził s ię  w  n astęp u ją
cy sposób  o znaczen iu  p o iityozn em  kon
w en cji so w ieck o -n iem ieck ie j.

„U m ow a z N iem cam i w  spraw ie  
w zajem n ego  uzn an ia  zgad za  s ię  najzu
p ełn iej z p okojow ą p o lityk ą  republik i 
so w ieck ie j . T ylk o  sk u tk iem  krótkow zro
czn ośc i p o lityczn ej leaderów' burżnazyj- 
nej republik i n iem ieck iej, k on w en cja  ta 
n ie ‘ zo sta ła  zaw arta  o k ilk a  ła t w c z e 
śn iej. R osja so w ieck a  i N iem cy  m ia ły  
praw o zaw rzeć  p o w y ższą  u m ow ę i 
d la teg o  byłoby bezsen sow n em  w sz e lk ie  f 
żądanie anu low ania  je j przez k tórąk ol
w ie k  ze stron. W  rzeczyw istośc i u m o
w a ts , zaw arta  m ięd zy  dw om a pań stw a
mi bez żadnych w yrachow ań m ateria l
n ych — m ogłaoy  być w zo iem  dla w sz e l
k ich  um ów , zaw ieranych  przez rosję z
i Dnem i państw am i. U m ow a daje m oż
n ość przyw rócenia  i szero k ieg o  R ozw oju  
w spółpracy  obu państw  w  d zied z in ie  
ek on om iczn ej i ku lturalnej. N ależy przy

puszczać, że przynajm niej państw a  
u tralne póidą za przykładem  Nieflc 
D zien n ik i kom unikują, że p M stw a  .. 
ten ty  przerażone są  fiiktom,, na > 
d zie  um ow y 220 m ilj. lu o ź l W E u ro p f# ' 
zob ow iązu je s ię  do w sp ó łżyciu  jJokoió* 
w eg o . P aństw om  tym  n ie  tirze lsk a a z*  
nic, prócz chęci u ra to w a n i!  tyn k ów  b< 
p osiad aczy  cu d zoziem ców — do rozszerze
n ia  zakresu  te), um ow y przez przyłącze
n ie  s ię  do n ie). Przez zaw aroie k on w en 
cji H ow ieoko-n lem ieckiiJ , Hoąja so w ieck a  
.dow iodła , że  żadne p ok osy  n ie były  w  
etan ie  sprow adzić  je j  z z&RRdniozej fin u  
p o lityk i m iędzynarodow ej, aby przejść do  
obozu zw y c ię sc ó w “.

Trzeźwy glos.
W ostatnim  nam erze ,,Zukunft“ w sr -  

tykaie p. t. .K o lc ss ln e  ałupstwo" oceni«
M. Harden traktat n lem lecko-sow ieckl, za- 
warty w Ba pallo, tłum acjąc opinji n ie- , 
m ieckiej, jak n ieb ezp łtetn ą  jest r iew ą  n a 
grom adzać nieporozum ienia i g s ia tw łć  
stosunki, w bezm yślnei nsdziai uniknięcia  
następstw  k litk i wojennej i uchylenia $i-; 
ed  wykonania zobow iązań w zględem  
Francji.

Harden wykazuje równlei głupot*, 
tyrh wszystkich w Niemczech, którzy cai\ 
winę za kłopoty Niemiec zwalają wciąż nr 
Francję, przycrem ostriega przed rzskj- 
mą przyjsżnią Lloyda G*orge’s.

M  pctintiRcusnym 5 . Sissu-
W ieściom  o n ow ych  zbrodniach  

N iem ców  na G . -Ś lą sk u  "a m ian ow icie  o 
zab ójstw ie  d w uch  urzędników  k o a lic y j
n y ch , rzek om o sp rzy ja jących  P o la k o n ,’ 
o" pob iciu  k ilku  P olaków  i zam ach ach  
ca  Francuzów', to w a rzy szą  w iad om ości
o o d k ry c iu  zn aczn ych  ta jn ych  sk ład ów  
broni, a w szy stk o  to w skakuje w yraźn ie  
na to, że  N iem cy  p lanują w ie lk ie  w y 
stą p ien ie  zbrojno na G. Ś ląsk u , je s z c z e  
p rzed  ob jęc iem  w łu d zy  przez  P o lsk ę .

N io m o ln a  o tem  w ątp ić , jeś il  
zw a ży m y , jak  bardzo w ie lk ie  odkryte  
tam  sk ła d y  broni i za p y ta m y  „cui bo
n o ? “. D o sk o n a le  poin form ow any "‘ko
resp on d en t „T iiu es‘a* don osi z B erlina, 
Łc w lu tym  od k ryto  w G liw icach  i ok o
lic y  n ie m niej jak  dw a m io tacze  m in, 
dw a reflek tory , 40 k u lom iotów , i,S-.'5 
bom b, 60 granatów  40 > w ięk szy ch  g ra 
natów  i 180 t y ui^cy p aczek  ładunków . 
B yło  to u k ry te  w fa b ry ce , której d yrek 
tora areszto w a n o . Ju ż  w ów czas am ba
sad or frsn cu sk i zw róolł u w a g ę  rządu  
n iem ieck ieg o  na is tn ien ie  tajnej organi* 
zuoji w ojskow ej rozga łęz ion ej po ca łj ui 
G. Ś lą sk u . A n iedaw no straszn a  e k s 
p lozja  na cm en tarzu  pod G liw icam i, 
która ty le  p o w o d o w a ła  ofiar  fra n cu s
k ich  i zaa larm ow ała  F rancję i Polskę  
j e s t  dow odem , iż  k on ieczn ie  trzeba l  tj- 
d zie  p o czy n ić  sp ieszn o  zarządzenia*prze- 
c iw h o  ew en tu a ln em u  w yb u ch ow i Orgu- 
sc h o w rj p artyzan tk i na G. Ś ląsk u .

P rzy p u szcza ć  trzeba, że w ojsko .ve 
w ład ze  p o lsk ie  i fran cu sk ie , dobrze o 
w szy stk iera  poinform ow ane, nio sp u sz 
czają  tego  z  oka i £o s ię  Francji, uda  
praca nad rad yk aln ym  zg n iecen iem  
sp isk u  n iem ieck ie . '* na G Ś lą sk u  i nad  
tak k on ieczn ą  p a c jf ik a o ją  tej ziem i.

BT» -MlMtiiinMiriSWri

gern ia n isty k ę  i w yd ał podręcznik  gram a
tyk i n iem ieck ie j. Z ajm ow ał s i ę  ta k że  
h isto r ią  i w yd ru k ow ał w  1360 d z ie ło  pod  
grotesk ow ym  tytu łem  „ P o g l ą d  na d zieje  
lu d zk ie  z dw unastu  punktów  w  304 i pół 
le tn ie j ró w n o leg ło śc i, czy li św iat przed
ch rześcijańsk i i ch rześcijań sk i w raz z  
kartą syn ch ron istyczn ą“, ' zaś w d z iesięć  
la t nóżniej „Pow tórny, p ogląd  na dzieje  
ludzkie; przep o łow ien ie  304*/» tó2V* 
le tn ie  ep ok i, c z y li prom ienie rów noległo  
w zg lęd em  s ie b ie  12 epok p rzed ch rześci
jańskich , oraz z jed n oczen ie  prom ieni 
św ia tła  p rzed ch rześcijań sk iego  i odcyfro- 
w an ie tfilem uic m i t e l  o g ie z  n o  - autonom i
czn y ch “.*

W  r o k u  1857 w y sz ła  w W arszaw ie  
m ała k sią żeczk a  o ty tu le  ju ż  w yżej za 
cytow an ym , a w  niej na 2-i s t r o n i c a c h  
w iązaną m ow ą snuje s ię  kulaw a opow ia
danie o „pam iętnem “ zdarzeniu, które 
zm ąciło  „przed dw om a w iekam i, w roku, 
g d y  caszła  śm ierć Z ygm unta W azy“— 
spokój, i słod k ą  poetyozność ‘i szar;\ pro
zę  tej Ł odzi, z której p o t e m  w y k l u ł o  się  
drlsiejbze rojow isko lu d z i przemynlff...

&■łf *
Po p r z e g r a n e j  b i t w i e  z T u r k a m i ,  

g d y  w o j s k a  Z y g m u n t a  L u k s e m b u r g a  c o 
f n ę ł y  s i ę  z a  D u n a j ,  p a s ł a ł  C e s a r z  ł ó d ź -  
p o  Z aw iszę C z a r n e g c ,  k t ó i y  p o z o s t a ł  b y ł  
w  w i r z e  >valkl. liohator o d p o w i e d z i a ł .

a s ło w a  s w e  o sta tn ie  i p ierścień  w ręczy ł 
rycerzow i pew nem u, który -  przepłynął 
Dunaj i pon iósł w'ieś<5 o zg o n ie  dum nego  
Z aw iszy  do C esarza i do P o lsk i d a lek iej. 
P o se ł ów , zw a ń  Kuba Mazur, a potem  
ta k że  Ł odzią , jako żc w  łodzi przez D u
naj p ły n ą ł,— to p rotop lasta  rodu,, to przo
dek P aw ła  K ubow icza d z ied zica  Ł odzi. 
Ow P a w e ł, żo łn ierz  B atorego i je g o  c z c ij  
c ie l, był w  M oskw ie z D ym itrem , jak o  
chorąży sk ład a ł „nąjpierw szą zd o b y cz“ 
przy tron ie  w roku trium fu  nad S zu jsk i
m i, potem , pod w odzą Ż ó łk iew sk ieg o  z 
pola n ie  sch od ził przez lata  całe, a nie  
w rócił do dom  po k lę sc e  ceeorsk iej. W  
życiu  rodzinnem  nie zaznał szczęścia ; po 
roku zam ęśc ia  zm arła m u żona, a córa 
jedyna, U rszula  chow ała s ię  u sio stry  ry
cerza, pani JakóboweJ R ogow sk iej z R o
gów , której m ałżon ek  d zierżaw ił „licbą  
m ieśc in ę“— P aw iow ą  Łódź.

R ogow scy  w yd ali byli sw oją  córkę  
a rów ieśn icę  U rszuli za Jack a — pijaka, 
rozp u stn ik a  i zaw adjakę. Zięć w n iósł 
do dom u R ogow sk ich  zło. 'P an i R ogow 
sk a  um arła z rozpaczy, a b iedna i sm u 
tna chorążanka próżno czek a ła  pow rotu  
rodzica. Jakób i J a cek  chcą  jej śm ier
c i— bo Łódź przeznaczyli d la  syna Jncko-  
w eg o  W łodzin. Dola tęsk n iącej sam o
tni«» L rśzu li w zru szyła  m łodego P od sto-  
lica , który „gi*;bię jej duszy  w skroś

„ tk liw ie  za b iło “ dla m ł o d e g o  p a n k a .  Za
czę ły  p ierzchać sm utki i t r o s k i .  „Tra
w ion y  coraz w ięk szą  m i ł o ś c i ą “  P o d  s t o  ¡ ¡ c  
o d w ied za ł narzeczoną w b r e w  w o l i  ła 
g o w sk ich , których w s z y s t k i e  p l a n y  z d a 
w ało  s i ę  lo s  zw ichnął. W i ę c  l r i e d y ś  n a 
padli z kupą ok o liczn ych  chłopów  ns  
zn ien aw id zon ego  g o śc ia , orszak je g o  pod
stęp n ie  rozbroili, a jc ^ o  tak stia sz liw  \t 
zb ili, ż e  w  n ied z ie l k ilk a  „z bolu  i s r o 
m u “  ducha w yzion ął.

„N ied łu go  potem  w  R ogow sk u 
dw orze grobow y ca łun  o s ło n ił ło ż ( i 
an io ł śm iorci ch orągw ią  w io n ą ł“, b o 
w ie m  w  bolu i sm ętk u  zmErła n ie sz c z ę 
sna  U rszula...

i wdaśnie w  k o śc ie le  łód zk im  k siąd z  
„po m szach  i hym nach“ m ów ił o ni-'- 
szo zęśc ia ch  zm arłej, w o ła jąc wśród łe/., 
aby przecież  Bójr ze s ła ł m śc ic ie la  krzy
w d y  sierocej, aby o jc iec  je j zag in ia n j  
w ró c ił — je ż e li  ż y j e ,— gdy w progu k o 
śc ie ln ym  stan ą ł chorąży P aw eł — powra
cający z cztern asto letn iej n iew oli turec
k i e j /  Z g n ę b i o n y  tem , .co zastał w gńi<j- 
źd zle  rodzlnnem , doszukał s ię  jednak  
n a t y c h m i a s t  „zbójców *wei eói*y. Ro
g o w s k i e g o  s t r a c h  zd ław ił, aie Jacek  ! , i a  
c h c i a ł  poddać s ię  sp raw ied liw ym  loso m .

(D ok. n.)

.

I

i i  u c i s k i i i c ,  b o  n i e  z l ą k ł  ¿ i ę  Ś m i e r c i ,  ! p r z e n i k n ą ł “  i o t o  s e r c e  < i z i e w c - z ę e i a
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Jak żyje 
tow. Bronsztaju-Trocki?

W Mojkiria, w jednaj z najpiękniejsiycli 
will, otoozonej murem b podwójną bramą łe- 
Uani£ pilnowaną wewnatre 1 aewnątra praea 

/ t l ł i f ą  warto, ałoioną z W aklrów l lezglnów -r- 
miesf.ka „wojenny Naroday Komlaarx, presea 
Wsiseohroayjskiego Rewkomu*, Bronsztajn*Tro- 
cki

Do „pałacu* wpue&ossają tylko osoby 
wezwane prze* Trockiego, t to foo Starannej re- 
wluji 1 badaniu  o celu przybycia Potem tele- 
fon lc /n io  p y ta ją  k a m e n a a n ta  Moskwy lub s e 
kretarza Trooklego, ozy rzeorywIAclo taki to 
jsostał weawany. Po stwierdzającej odpowłedal 
»db ie ra ją  godolowl wsaelką broń, o He jest 
wojskowym 1 prowadzą do kom isarz

U w ejśc ia  stoją podwójne posterunki t 
dyium y „crokl9ta* (oztonok Czeka, czereawy- 
ezaJU ),  k tó ry  odbiorą p rz e p u s tk ę  1 prowadzi 
In te re sa n ta  do pocücka ln l .  Tak t rudno  dostad  
tli] do „w yliranca  narodu*, tak  boi s ię  on sw ych  
6si07.(;ńllwlooych podw ładnych .

Dom Trooklogo um eb lo w an y  jo s t  w spa
n ia ło  moblami zag rab lo n em l z u ry s lo k ra ty c z -1 
n ych  domów. W w sp an ia łe j  po czek a ln i  leżą  na ' 
g to łaoh c z a so p ism a  zag ran ic zn e  l om lgracy jno . 
7- poczeka ln i p row adzą  przybysza do gabinetu 
Sekre ta rza ,  k tóry  w prow adza go do pokoju 
Trockiego. Ht-a se k re ta rz a ,  w o w n ę t ra iu  waria, 
s to ją c a  u drzwi g a b in e tu  Trockiego, nikogo nie 
» p u sz o z a .  P rz y ję c ie  trwa zwykle nio dłufcoi
0  4 5 m in u t  T rocki nto pros i  p r z y b y w a  siadao
1 prowadzi rozm owę s t i j ą o ,  p rzy  „audjonc ji*  
Jes t  zawsze o b ecny  sek re ta rz .  Dzloń Trockiego  
m a rozk ład  n a s tę p u ją c y :

O 7 rauo  d y k ta to r  Koaji w sta je  i g im na-

3tyku]o  siłj, o 8 jo  Śn iadan ie ,  zup e łn ie  sam , o 
, :;0 za jeżdża  au to m ob il  z czterema ludami 

e korty l Trocki jednio  na  spaoer .  Za au to m o 
bilom Trockiego  Jedzie  d rug i z eskortą. M ar
s z r u ta  spaceru zm ien ia  się co daioii. Wraoająo 
lo sp ace ru ,  Trocki zaw sze z a j e i d ł a  do kosz:ir 
czerw onogwardzisW w  1 p rz y g lą d a  etę około  10 
m inu t  (iwiczeniom. S tam tą d  jedz ie  a lbo  n a  Wo
je n n y  Sowiet (Radę) a ibo na Kreml na  poalo- 
dzeule „ r iow aarkom u“.

O godzinie  1 Trocki je  obiad, n a  k tóry  
jw y k lo  z a p ra s z a  k ilku  swyoh p rz y ja c ió ł  z 
W. C. I. K.

Kuchnia Ttooklego jost pod sueojalnym 
nadzorom, a oała o b s łu g a  w domu składa się 
wyląc,nie z osfcorty. Po obledzle goicie prze- 
chodzą do gabinetu na kawę l likiery 1 wtedy 
to w łaśn ie  rozstrzyga się w .wesołej poga
wędce“ najdonioślejsze sprawy Rosji. ,

O piąte) wieczorem zb'er» się u Trookle
go .mały Sownarkom“, a u jego żony dobro
czynny komitet, którego Jest preaeska. O 7-ej 
zjawiają się urzędnicy z raportami i Intere
sanci, a o 8 przyjęcie się koioay i Trocki wy- 
Jtiidia na ppsiedicale komisji Wsaechros. 
Centr Komitetu Wykonawozogo lab na Jaki 
wiac.

Czasem bywa Trocki w teatrze, a wtedy 
zawsze zajmuj« było carskie lożo, często tci 
w mieszkaniu Trockiego urządza się koncerty 
Ihnzyczne, które Trookl ogromnie lubi, a ua 
których bywa sławny Sealapln, zupełnie za- 
klimatyzowany w domu dyktatora

Pro7.es Czeka (ozerezwyczajkl) Dzier- 
iyiUkl bywa tylko w bardzo ważnych wypad
łych u Trookiego i nigdy nie Jest zaprasaany 
w charakterze gościa.

Na .dworze* Trockiego jest telefoniczna
1 telegraficzna ataeja. Cala eskorta iywl się 
ęa miojscu, aby tylko Jak najmniej utraymy- 
wad stosunków ue światem zewnątrsnym.

Oto jest iyoie nowego „samodzlertcy* 
Kosji, dokładnie  opisane praez ź ró d ła  rosyjskie 
(„Gołoa Rosji"). í a d e n  « carów zagrożonych 
prze?, rew o lu c jo n is tó w  nie pędził tak trwożli
wego i stróżowanego Ssyoia. Najlepaay to dał 
wóu ja k ie g o  rodzaju obarakter inajego władza: 
eay  pochodzi „a woli narodu**, cz y  teł Trookl 
t e j  woli s ię  boii

O  K i s s a ?  S C iB  r o M f l S Ć S  
fcudialsigtii w Łodzi.

C elem  zrea lizow an ia  p ow ziętej na  
ogólnem  zebraniu  w  dn iu  2 4. r. b. 
u oh w ały  bud ow y dom u Z w iązk u  B u 
dów larzy  w Ł odzi, zw rócono s ię  do C en
tra li Z w iązk u  w P oznan iu  z  prośbą o 
p o ży czk ę  na ten  ce l w k w ocie  10,000,000 
tli arek. Zarząd C entralny w osob ie  pro
ż k a  Z w iązku T essn era  żąd an ie to  p rzy
ją ł  p rzych y ln ie , p rzyrzek ając poprzeć  
ł ę  sp raw ę u w ła śc iw y ch  czyn n ik ów . 
W o b ec  tego, i e  Z w iązek  b u d ow laray  
p osiad a  matorj&ł bud ow lan y , a ro b o c iz 
na ko.-ztow ać b ęd zie  n iew ie le , Jest na- 
d zlej fi, ie  po u zy sk a n iu  k red y tu  m ożna  
b ęd z ie  je szcze  w b ieżą cy m  roku przy
stą p ić  do budow y.

P o m i m o  zap ew n ion ego  tek  in a o a -  
l u - g o  k r e d y t u  i m atorjałów , tdesjwalnla  
t o  b y n a j m n i e j  członków  Zw iązku od  
o i i a r ^ d o b r o w o l n y . c h ,  p rzezn aczon ych  na 
t e n  c e l .

C z ł o n k o w i e  Z w iązk u  w inni s a d o -  
k u m e n t o w a ć ,  i i  l e ż y  im  na sercu  p o s i a 
d a n i e  w ł a s n e j  I w ygodnej s ied z ib y  O r - |  
g s n i z a c j i .  F

D eleg a o i Zw iązku na b u d o w la ch ' 
p o s i a d a j ą  bloczk i, do któryob w pisu ją  
w s z y s t k i c h  ofiarodaw ców  za sp ecja ln ym  
p o k w i t o w a n i e m .  B -k.

1  Sil l i h i l
Od P P . A rty stó w  1 A rty stek  T eatru  

M iejsk iego  w  Ł odzi o trzym u jem y l is t  
n astępuj ąoy:

S zan ow n y P an ie  R edaktorze!
R aczy S zan ow n y Pan R edaktor u -  

m ieśc ić  na łam ach  sw eg o  p oczy tn ego  
p ism a  p ro test następ u jący:

M y nlfcej p odp isan i A rtyśo l T eatru  
M iejsk iego  w Łodzi n ajusiln iej i najlca- 
teg o ry czn ie l p ro testu jem y  przeciw ko u* 
s tą p ie n iu  doktora K op ciń sk iego  ze  s ta 
n ow isk a  p rzew od n iczącego  K om isji T e 
atralnej, c zy n  sw ój u sp ra w ied liw ia ją c  
Husięrm jąoem i m otyw am i:

U znająo w  p ełn i w y b itn e  zasłuprl 
doktora K op ciń sk iego , Jako p rzew o d n i
czą ceg o  K om isji T oatralnej, której był 
d u szą , u jęc i Jeg'» zab iegam i dla dobra  
teatru  1 sztu k i. Jak > też  ooenlnjąc Jego  
p racę w k ierunku d źw ig n ięc ia  T eatru  
P o lsk ieg o  z  r u m o w i s k ,  żą d a m y  i p r o s i 
m y u siln ie  Łfery  o -tp ow ied zia ln e o u- 
ż y c le  o ły ch  sw oich  w p ływ ów  w k ie
runku u p roszen ia  d-ra K opcińsk iego , 
aby na dotvr:bczaęow em  st^^ow isku  
w y trw a ł do k i iW .  N ie w e m y  I* nie 
ch cem y  w|pd>le6j co s p o w o d o w a ł o  u s t ą 
p ien ie  doktor » K opcińsk iogo, jak im  o so 
bom z a le c iło  na t e m ,  żeb y  p rzesilen ie  
w  ł o n i o  Komlpjl T t r a l n e j  w yw ołać , m e  
na,r m y Jednak tnlwrować, ch oc iażb y  
z punktu w idzenia  lu d zk ieg o  I o b y w a -  
t I ^ k i e g o ,  lek cew a żen ia  i k rzyw d y  c z ł o 
w ieka, tak  d u żych  za słu g , a lb ow iem  
p rzejście  nad tą  sp raw ą do porządku  
d zien n eg o , m u sie !'b y Kmy jako k r /y w d ę
i lek cew a żen ie  p o czy ty w a ć. W reszoie  
ośm ie la m y  s ię  zap ytać, co sp ow od ow ało  
pow ierzen ie  spraw  tea tra ln ych  p. S z e fe 
row i, cz ło w iek o w i, z teatrem  1 Jego ży -

R o b o in io ;  p o p ie r a j 
c i e  p i s m o  „ P r a o a 1^

c iem  w e n ętrznem  n ie  m ającym  zgoła  
nio w spólnego

P. S. 1‘ro test p o w y ż sz y  p rzesła n o  
ró w n ież  p. P rezyd en tow i Rżewsklemu.C^

Racz p r iy ją ć  S anow ny P an ie R e
d ak torze  w yrn7y szacunku

N astęp u ją  82 p od p isy  v s z y Rtk ioh  
członków  zesp o łu  Toaru M iejsk iego  w  
Ł odzi.

P o w y ż sz y  U st pn. Arły Qt6w  T eatru  
M iejsk iego  jep t znekom l.tym  ti'r7.yczyn- 
klem  do h istorjl gospodark i m ^g'strnc- 

. k lej w ogóle , yh i t. zw . K °m i?ii T eatrnl- 
nej w sz c z e g ó ln o śc i D o sp raw  czułej 
zb y t cżo łe j, n Jednoczeinl*4 n ierd rne) 
op iek i Czynników m ielsk ich  ned spra  
w am i tentru, b ed z iem v  m ieli m o żn n ić  
p ow rócić  le “7e,ze n leledn  krotn ie. N a-  
razlo w charakterze k< m ent irza m u sim y  
ty lk o  za zn a czy ć , że — v c<iług n aszyoh  
w lndon-.o i-i —  u stą p ien ie  pr ew odrilczą  
ceg o  Kom. T entr wyw^łant* zontal^ pze- 
reglem  pow .-żnych  tarć w łor ie  K om isji 
ra  tl & sp raw y w y born k ierow nika a r ty 
sty czn eg o  na sezon  p rzyszły . Pom im o, 
żo Kotn. T eatr, o tacza zasłan ą  n iep rze 
niknionej ta iem n lcy  w sze lk ie  sw o po
czyn an ia  I znm iarv, m ów ią g łośn o  w 
m ieśc ie , Iż podobno ni którzy członko  
w ie K om isji n ie cofa'n <ię p ized  w pro- 
w adzen 'em  do k w a tli dyrek torsk iej  
w z g lę d o *  I p r o te : cy jek  p artyjnych  1 
o so b isty ch . B yć m oże, ż» w łnśnlo chw i 
Iow e p o w ierzen ie  za stęp stw a  p. S zefero 
wi, k tó ieg o  znam y skąd inąd  Jako d z ie l
nego handlow ca, Jest w p ływ em  takich  
kom binaoyj, n ie  m ających  n(o w sp ó ln e 
go z is to t' ą tro sk ą  o dobro T eatru  P o l
sk ieg o  w Ł odzi. (Red.).

_  N. iuiM

niedomagania łódzkiej Kasy 
Chorych.

Ze s fe r  ro b otn iczych  o trzym u jem y  
g a rść  sk&rg 1 żalów  ua pew no n iedom a
gan ia  w organ izacji n o w o -.p o w sta łe j  
łódzkiej K asy  C horych. N a skargi te  
u w ażam y aa sw ój ob ow iązek  zw rócić  
u w agę  w ładz K asy, m ając pew ność, że  
postarają s ię  one za p ew n ić  tej w ażne]

S laców ce  pracow niozej norm alny, ku  
obru ogó ln em u  sk ierow an y , tryb  fu n k 

cjonow ania. (lied .)
K asa C horyoh, jak o  in sty tu cja , po

w ołana b y  n ieść  w p otrzeb ie  pom oo  
chorym  robotn ikom , Jest n iezm lernlo  d la  
robotn ików  k orzy stn a  1 n ieodzow na, to  
też robotnioy n a leży o łe  ocen iają  p o tr z e 
bę K asy C horyoh, a le  n ie m ogą g!ę po-

? :oddć z od czu w an em l d o ty ch cza s w jej 
unkojonow aniu brakam i. U rzędn icy  

nie w s z y s c y  sp ełn ia ją  n a l o ft y  o 1 •  
p ow ierzon e Im funkcje. U rzędn ioy  nto 
są  p rzejęci duchem  in sty tu cji ep o łeoz-  
nej. W śród kół robotn lozyoh  krążą po
g ło sk i, ja k o b y  p rzy  ob sa d za n ia  stan o
w isk  w K asie  C horyoh sto sow an e b y ły  
protekoje partyjh®. D ob rzeb y  było, 
aby w ła d ze  K asy p ostara ły  s ię  w yja
śn ić  p u b liczn ie  tę  spraw ę. R obotoioy  
poddają  su row si k ry ty ce  sto su n k i, panu- 
jąco w K asie  C horych. D alej taki stan  
trw ać nio m oże. W ładze K asy  są  ob o
w iązane do w n ik n ięcia  w  p rzy czy n y  zła.

W  am bulatoriach  s p o ty k a n y  się 
często  z ch aosem  i dezorganizacja, cho
rz y  są  p o sy ła n i od A nnasza do K aifasza. 
N ie  je s t  podana do w iadom ości ogółu  
robotn ików , g d z ie  i k ied y  są  w yp łacan e  
zapom ogi, co w śród robotn ików  p od ry
w a p ow a g ę  K asy C horyoh i tem  sam em u  
dopom aga s i ę  w rogom  K asy do ]ą i| 
zw alozanta i urabiania JuknajgorszeJ * 
opinji w śród  robotników .

Kaa. Praw da.

Sprawy robotnicze. i
2 ą d a » i a  p o d h w y i e k  Z w i t k u  
B u d o w l a n e g o  Z | e d » o Q 8 9 n S a  

Z s w o d o w e g o  P o l s k t a f e o .

O statnia konferencja w ¿praw ie  
p od w yżek  płao, Jaka odbyła  w In- 
fpektor& cU  ^»aoy w dpltl fli kw ietn ia  
r, b. m w H klolef& nU  o«iiIólni Hr okręgu  
łódzkim , fti* d ó p w w a d ziła  do ła d n eg o  
rezu lta tn  « pow odu n iep rzy b y cia  k ilku  
w ła śc ic ie li f  ca łego  s z e r e g i  punktów  
zasad n losłyot um otfy .

N astęp n a  k on ferp od a  odbftdzi« się  
w d n iu  5 m aja «  godz. l i  p ta w  p o łu d 
n iem .

Na k on feren cję  tę  zaw ezw an i zo  
s ta ll w s z y s c y  za in teresow an i. •

* *
W obec sta n o w isk a  za jętego  jjraez 

p rzem ysłow ców  przy o sta tn ich  żąda
niach, w y su n ię ty ch  przez Z w iązki Ro
b o tn icze  i w zw ią -k u  z proponow aną  
10 proo. pod w yżk ą , P ol ki Z w iązek  Bu- 
d ow larzy  prosi zatrudnionych  w fab ry
kach  w łókien, o p r z jb y c ie  w e w łasn ym  
in teresie  do lok a lu  Z w iązku B udow la
nego  u l. G łów na 8 ł ,  w czw artek  o godz. 
fl-ej po południu .

D e le g a c i 1 p ob orcy  Z w iązku B u 
dow lanego Z. Z. P . w inni s ię  s ta w ić  na 
zeb ran ie  do lok a lu  Z w iązku w p iątek , 
dnia 6 m aja o godz, & po południu .

b-k.

faramnszkł’
,Prac:a wzbogaca".

Piayałowie głosi: «Praoa wzbogaca*, 
tyel« mo temn zadaj* kłam,
8o oboi mnie w znoju los wciąi obraca 
A jednak dotąd »tignsa* m&m.
Żona 1 dsteci — to mój dorobek 
Za długoletni 1 krwawy trud;
Cho4 jestem trzeźwy, oszozęday -  skrobek! 
i. ntsraz do drcwl kołacze głód.
.Praoa wsbogaoa*. Lecs — pytam — kogoi
— Jeden z tysiąca ma własny dom: 
Jednym los płaot aa praeę drogo, 
lanym — z nieb Jasnych posyła grom.
Lecg trwajmy w praoy my, tu, na dole. 
Nieoh tamci w górze szaleją ^ nud, 
Niceh grają nadal próżniaków rolę,
Dla aas najmilszym niooh będzie trud.
bo jakie często w życiu człowieka 
Słodazy joat olętar młota l cep 
Kiśli próżniactwo, ohod zeń ocieka 
Doaytu, nełeeb, rozkoszy lepi

mj.

K a l e n d a r z y k .
D z U  Z y g m u n t a  
J u tro  R o c z n i c a  K o n s f c y t .

Wschód sioń c^  5 m. 09 
Zachód ,  7 m. 69
Wschód księżyca 3 tn. 93 
Zachód * 12 tn. 87 .

iii fału 3 Maja, jako w  dniu św ię ta ^  
n a ro d o w eg o  w s iy s fk ie  urzędy sq  
knfęita. Z am knięte aą rów nie* » M e c y .i

— Podwyższenie opłaty od frachta ko-’ji 
M «vtM  I pełnsmacnlyrtwa. Jak eię <iowia-g; 
¿nje ^Prkcau, ir iy c h  dalach  zostan ieg i

o g ł o s z o n o  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i s t r a  s k a r b *  
p o d w y ż s z a j ą c e  o p ł a t ę  s k a r b o w ą  n a  5 0  
m a r e k  o d  k a ż d e g o  f r a c h t u  k o l e j o w e g o ,  
j a k  r ó w n i e ż  s p e c j a l n e  r o z p o r z ą d z e n i e  
p o d w y ż s z a j ą c e  o p ł a t ę  o d  ś w i a d e c t w a  p e ł 
n o m o c n i c t w a  d o  100 m a r e k .  W  t o m  r o z 
p o r z ą d z e n i u  b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e  r ó w n i e !
i  p e w n o  u l g i  o d  t e j  o p i a i . y .

—  Otwarcie miojelu^ p r a l n i  mschanicz- 
n o j .  W c z o r a j  r a i a  i o  o d e b r a ł o  m l e j s i c ą  
p i a l n i ę  m e c h a n l c z u ą  n a  p o t r z e b y  i n s l y -  
t u c y j  m a g i s t r a c k i c h .  W  d n i u  9  m a j a  r . b .  
n a s t ą p i  u r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  p r a l n i  z  u -  
d z i a ł e m  p r z e d b t a v / i c i e l l  m i a s t a  1  z a p r o -  
s z o n y c h  g o ś c i  z  p o ś r ó d  w ł a d z  n a d z o r 
c z y c h  i  o b y w a t e l s t w a .  P r a l n i a  n m i e . ; ¿ -  
c z o n ą  z o s i . a l a  n a  t e r y t o r j u m  m i e j s k ; o j  
p o s e s j i  p r z y  u l .  Ł ą k o w e j  JŚli - 1 3  l  o i l d i i n ą  
z o s t a ł a  d o  d y s p o z y c j i  w y d z i w i a  z d r o w o t 
n o ś c i .  p u b l i c z n e j .  b i p

—  Uniwersytet r c b o t ; i m .  W : )n‘c!t 
d .  8  u b  m .  u u n y l a  -■*; o .  ú i o a  k o n f i »  
r c n c ) a  n « U 4 z y c i c U t W 4  w y  i « . l : ł h r e - » o  n o  
k u r . » a c h  d r - k s .  a a ł c j j ^ c y c h .  Q íów nynt 
p rzed m iotem  kon lorcn cji by ła  spraw a  
<. • i i n i a  u n iw ersy te tu  ro b o tn iczeg o . 
Íü'-íytucja ta b ęd z ie  rori?on?2ow an ą  #pe* 
c  • iriie d la  s łu c h a c z y  . ończąC ycn kursy  
d o k sz ta łca ją ce , oraz r a l o d i i c ż y  k oń czą
cej pełnf< sz k o lę  p o w s z e c h n ą .  K u r s  bą- 
d'.ie jed iioroc/.ny, zná prodrsm  o b e lm o -  
w»ać b -tlz ia : l.íera tu r» , historl»: k u ltw y , 
m a t e m a t y k ę  pra ty czn ą , ek o n o m ię  p o li
t y c z n a  z e sa d y  p r a w a  i hygjen ę.

Uniwersytet bodrio miał za zadanie 
przy .obuwanie roboiuUó.v o o ¿yeia oby
watelskiego, 7 'ć ódr ibnoid ' t^go u-tl- 
wfraytatu polować ma na wprowadza
niu F.r̂ -'dm otów czysto 5 ra tycznych. 
Przv uniwersytecie robotniczym zaprtł- 
waiiiuna b^dj o cis rau lt prnktyci- 
nycn, Je1« to rysunków, przędzalnictwa
1 tym podobnych. Zorganizowaniem u- 
niwersytetu robotniczego zajmie się unl- 
wersytot rowstech-iy. (bip

- -  Szczepienie ospy. W y d z i a ł  z d r o -  
w o t - . i o ^ o i  p u b i i o z n ą j  z w r ó c i ł  mío d o  m i e 
s z k a ń c ó w  m .  L o d z i ,  a b y  w  o b r o n i e  w ł a 
s n e g o  i s w y c h  d z i c o l  z d r o w i a  i  ż y c i u ,  
z g ł a s z a l i  ■ d o b r o w o l n i e  z  d z i e ć m i  n i e 
t y l k o  u i o . i z o n c m i  w  r o k u  i ! * - 2 i ,  l e c z  z  
t e m i  r ó w n i e ż ,  k t ó r e  d o t ą d  u i e  m a j ą  0 -  
s p y  z a s z o z e p l o n e j .

b z o z e p i e u i a  d o k o n y w a n o  b ę d ą  w 
r o k u  b i e ż ą c y m  w ' d n i u  l i  1 2  i  l i }  m a j a  
o d  g o d z i n y  S  r a n o  b e z p h i t n i o  w  n a s t ę 
p u j ą c y c h  p u n k t a c h :  p l a o  W o l n o ś c i  1 4  
(m a g istra t w  p o d w ó r z u ) ,  park Z r ó d l i s k a  
( b y ł a  p i e k a r ń  i a ) ,  M i l s z a  5 1  ( o c h r o n a )  t 
S u w a l s k a  1 ( a m b u l a t o r i u m )  ( b i p .

—  E c h a  d e m o n s t r a c j i  w d n iu  I maja. 
P o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  w  d n i u  .1 m a j a  o k o  
ł o  20 o s ó b ,  j a k  r ó w n i e ż  s k o n f i s k o w a ł a  
B / t a n d a r  k o m u n i s t y c z n y ,  o r a z  d u ż ą  i l o ś d  
o d e , - w  k o m u n i s t y c z n y c h .  P o  p r z e p r o w a 
d z e n i u  d o c h o d z e n i a  a r e s z t o w a n i  o d e s ł a -  
u i  z o s t a n ą  d o  w i ę z i e n i a  ś l e d c z e g o .  F a k t u ,  
z a ś  p r z e s ł a n e  z o s t a n ą  d o  p r o k u r a t o r j i  
c e l o m  p o c i ą g n i ę c i a  w i n n y c h  d o  o d p o w i e  
d z i a l . ś c i .  ( b i p .  /

—  O s t r o ż n i e  z  bronią. D o  m i e s z k a n i a  
J ó z e f a  A m b r o z i e g o ,  z a m .  w  R o k i c i u  p r z y 
s z e d ł  z n a j o m y  J a n  P l u t a  i  p o k a z y w a ł  
r e w o l w e r .  c z a s i e  o g l ę d z i n  r e w o l w e r  
w y s t r z e l i ł  i k u l a  t r a f i ł a  o b e c n e g o  w  p o 
k o j u  S t a n i s ł a w a  P i r k a .  R a n n e g o  p r z y 
w i e z i o n o  d o  Ł o d z i .  ( b i p .

—  Z a  n i s p o r z ą t l k i .  S t o s o w n i e  d o  n a 
k a z u  w y k o n a w c z e g o  k ó m l s a r j a t u  r z ą d u ,  
n a  n iep o rząd k i n a  p o s e s j i  a r e s z t o w a n o  
P a w ł a  K o c h a ,  d o z o r c ę  d o m u  p r z y  u l  0  
S i e r p n i a  3 2  i o s a d z o n o  g o  w  a r e s z c i e  n a  
p r z e c i ą g  d n i  I D  ( b i p .

—  S p a t l a k  w a  Francji. M i n i s t e r j u m  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p o d a j e  d o  w i a d o 
m o ś c i ,  ż e  d n i a  u  m a j a  i 9 1 7  r. z m a r ł  w  
F o i l f c a i n e b l e u  k s. p r o b o s z c z  J a n  K a l i n o w 
s k i ,  u r o d z o n y  d n i a  H  p a ź d z i e r n i k a  1 8 4 6  
r. w  W a r s z a w i e ,  p o z o s t a w i a j ą c  s p a d e k  
w  p o s t a c i  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h  i  ż e  
r o d z i c e  z m a r ł e g o  A n t o n i  i  M a r j a  z  T o 
m a s i e w i c z ó w  K a l i n o w s c y  r ó w n i e ż  n i e  
ż y j ą .  . E w e n t u a l n i  s p a d k o b i e r c y ,  c e l e m  
u d o w o d n i e n i a  p r a w  d z i e d z i c z e n i a ,  w i n n i  
o s o b i ś c i e  l u b  p i ś m i e n n i e  p r z e d ł o ż y ć  w  
M S Z .  ( d e p a r t a m o n f c  k o n s u l a r n y ,  w y d z i a ł  
p r a w n o - k o n s u l a r n y ,  p r z y  u l .  F r e d r y  l >  
w y c i ą g  z  m a t r y k u ł y  r o d z i n y  z m a r ł e g o ,  
o r a z  p e ł n o m o c n i c t w o ,  w y s t a w i o n e  n a  k o n 
s u l a t  g e n .  R .  P .  w  P a r y ż u ,  p o  u p r z e d n i e m  
z a l e g a l i z o w a n i u  , w e  w ł a ś c i w y c h  i n s t a n 
c j a c h  s ą d o w y c h .  •

—  Kwesta na Dcm Sierot Żołnierskich. 
W  d n i u  ś w i ę t a  3 - g o  M a j a  o d b ę d z i e  s i ę *  
n a  u l i c a c h  Ł o d z i  o r a z  w  l o k a l a c h  p u 
b l i c z n y c h  w i e l k a  k w e s t a  n a  r z e o z  D o m u  
S i e r o t  Ż o ł n i e r s k i c h .  D a t k i  b ę d ą  t e ż  z b i e 
r a n e  w r f i r m a c h  i  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  
p r z e m y s ł o w y c h . N i e .  n a l e ż y  w ą t p i ć , ż e  s z l a 
c h e t n y  c e l ,  p r z y ś w l e c a j ą o y  o r g a n i z a t o 
r o m  k w e s t y ,  p o r u s z y  s e r c a  w szy stk ich  
ł o d z i a n  i  p r z y o z y n i  s i ę  d o  p o w a ż n e j  z a 
s i l e n i a  f u n d u s z ó w '  t a k  p o t r z e b n e j  i  s y m 
p a t y c z n e j  i n s t y t u c j i ,  ja k  D o r n  Sierot Ż o ł 
n i e r s k i c h .
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• Dziś w środę w Teatrze Miejskim 
♦¿będzie się Uroczyste przedstawienie. 
Na -program  złożą aię: przemówienie, 
ehóry lin. Moniusźkl, deklamacja, ,M&- 
iep a“ (akt pierwszy), ..Kordjan“ (spisek 
koronacyjny) w wykonaniu artystów 
Teatry Miejskiego.

i
W czwartek „Lato“ — Rittnera. W 

»tek na dochód Związku nauczycieli
J 6ł średnich dana będzie preiajera pt. 

ebie^ki lis“ kom. Pr. Horczega.

2 iycia organizacji fl P R
^ B i e d z e n i e  M F R ,  

Mi Ł o t j s t .
: W dn, 5 niujn t. j. w piątek , o g. 

J wiecz. odbędzie s ię  w k lu b ie  (P iotr
kowska 91) p o sied zen ie  Zarządu N aro- 
Cowej Pary i R obotniczej w Ł odzi. Obeo- 
lośó wszystkioh członków Zarządu, przed- 
•tawiciolt d zie ln ic  l k ół konieczna. W 
fczie zu p ełn ej n iem ożn ości przybycia  
przedstawiciela d z ie ln icy  lub k o ia  obo
wiązany Jest przybyć zastęp ca . Spraw y  
*ażne.

® M a jj  w  R u d z i e  P a b i a n i c k i e j .

W Rudzie Pabianickiej w d 3 mii», 
LJ Klubie miejscowej filji NPR, o i
* wif.cz o d b ę d z ie  się zebrania p &w «j- 
5°ńe rocznicy 3 mftia. Przemawiać bę- 

e poael Michalak. Zarząd Klubu 
Pr 'si cz ło n k ó w  i sympatyków o  liczne 

bycie.

525 s ą d ó w ,

.  W dniu 15 w rześn ia  1921 r. w  Ło
w i do m ieszk an ia  F ranciszka B o g u sła w 
skiego przy u l.-L u d w ik i M  81 przybyło  
'w uch  w yw iad ow ców  urzędu ś led czeg o  
Stanisław  M arkowski i Józef Pruszyń- 
•ki, z których Jeden a m ian ow ioie  Mar- 

ow sk i. otrzym ał p o lecen ie  od sw e g o  
om endanta W acław a M iki spraw dzen ia  

J*k io  prześcierad ła  posiada B. w  sw om  
t^ ieszk a u iu  i Jaku op inją  c ie sz y  s ię  ¿ona 

B ogu sław sk iego , która zosta ła  zatrzym a- 
** przez kom endę p o licji w  Ł ow iczu  
j*ko podejrzana o k radzież. W yw iad ów - '
V  po spraw dzen iu  p rześcieradeł poczęli 
•traezyć B o g u sła w sk ieg o , żo je ż e li  n ie  
£°zna s ię  na rzeczy, U> sw ej żony nie  
■°buczy. W ów czas B ogu sła w sk i zapyta ł 

iP y w la a o w cy  M arkow skiego, za  ja k ie  
wynagrodzenie m ógłby  żon ę  zob aczyć i 
•^ en tu a ln ie  zw o ln ić . N a to  otrzym ał 

H p p ow led ł, że sam  p ow in ien  S ie d z ie ć ,  
**e ma Im dać. Po tych  słow aoh  B o g u -  
P *w sk l w ręczy ł M arkow skiem u 900 m k., 
®raz m etrykę słab n ą , poczem  w y  w iad ow -  
®y w yszli.

E  O p o w y żs iem  jed n a k  B o g u sła w sk i 
paru" dniach  zam eld ow ał p o licji, k tó -  

L*& dokonaw szy  konfrontacji B. z Avywia- 
^W caral spraw ę sk ierow ała  do sądu.

! W czoraj od b yła  s ię  rozpraw a i Sąd  
P° zbadaniu .św iadków , o g ło s ił  w yrok  na 
j^ a d z ie  . k tórego M arkow ski i P ru szyń sk i
•  braku dow odów  z o sta li u n iew in n ien i.

O i .o  « o s k ę  x  iw ięaE ien ia.
k  S ęd zia  K azim iera K orwin K orotk ie- 

**cz w  trybio p ostęp ow an ia  u proszczo
n o  rozw ażał spraw ę przeciw ko L cono- 
j*1 K ryczm aniakow i, S te fa n o w i W ierz- 
•Jckleniu, F ran ciszk ow i S ta n iszew sk ie -  
? u * Z ygm u n tow i P rzyb y lsk iem u , oskar- 
E°Qym o u c ieczk ę  z  w ięz ien ia .
, .  S ęd zia  sk aza ł poasądnych  w sz y s t-  
**°h po roku c ię ż k ie g o ’ w ięz ien ia  z po
b a w ie n ie m  praw z  za liczen iem  w ię z ie -  

p rew en cyjn ego , (bip.

2 a  o S t r a ^  ia w ila m t;? «
S z e r e g o w i e c  ż a n d a p n e r j i ,  Franci- 

^ k  C y r a n ,  p e ł n i ą c  14 grudnia 1920 r. 
•m/.bę -tV p o c i ą g u  Ł ó d ź  - S k alm ierzyce  
paciał p r z e j ś ć  z  j e d n e g o  w agon u  do dru- 

p o n i e w a ż  d r z w i  były zam k n ięte  
r®|'nkał, by m u  u t w o r z o n o .  N a pukanie  
" “ ‘ . y s z a l  g ł o s ,  „ ż e  b a u d y i o m  w nocy s i ę  

O t w i e r a * ' .  N a  s t a c j i  w  Pabjanicaoh

tył
R n w s z e d ł  d o  p r z e d z i a ł u  i z a u w a -

w ^ebnika. od którego z a ż ą d a ł  legity- 
Osobnik ów n i e  usłuchał wezwą- 

ł iii !  y f i U i a  < o ś w i a d c z y ł ,  że legitymacji 
t,,-iu Ppk&że, ponieważ policja ż  Kongre- 
Y- i 1 » m e  n i e  ma d o  n i e g o " .  N a  stacji 

rP o w -  i *• a ^ 8 Z t ° w a n o  o s o b n i k a  i w  o a -  
f o i M -  z i  11  a  t 0 >' n i e z n a j o m y  w y j ą ł  ’u a *  \ 

*• ‘ pogroził posterunkowym ie  jak i
nł'V<*» i** j

J a k  s i ę  o k a z a ł o  o w y m  „ o d w a ż n y m *  
m ł o d z i e ń c e m  b y ł .  2 3 - l e t n i  F r a n c i s z e k  
W o j t k o w i a k ,  k t ó r e g o  p o m i m o  o p o r u  a r e 
s z t o w a n o ;  w c z o r a j  s ą d  s k a z a ł  W o j t k o - .  
w i a k a  n a  4  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a ,  ( b i p .

*3
u Q m

Nieudane mężobójstwo dla 
kradzieży.

N i e j a k a  A n t o n i n a  M a c z k o w s k a z a m .  
p r z y  u l . '  W i l a n o w s k i e j ,  p o s t a n o w i ł a  o t r u ć  
s w e g o  m ę ż a  w  c e l u  d o k o n a n i a  k r a d z i e ż y
i  u c i e c z k i  z k o c h a n k i e m .  W  t y m  j s e l u  
n a  ś n i a d a n i e  w s y p a ł a  d o  p o d a n e j  m ę ż o 
w i  k a w y  t r u c i z n y ,  l e c z  m ą ż  p o c z u ł  d z i w 
n y  s m a k  k a w y .  N i e  p o d e j r z e w a j ą c  w  
s m a k u  n i c  z ł e g o  w y p i ł  k a w ą  i  p o s z e d ł  
d o  r o b o t y .  P o d c z a s  p r a c y  p o c z u ł  s i ę  
w p r a w d z i e  t l e ,  a l e  p r a c y  n i e  p r z e r w a ł .  
T r u c i z n a  n i e  b y ł a  w i d o c z n i e  s i l n ą .

T ym czasem  żona podczas n ieob ec
n o śc i m ęża, zabrała sch ow an e 2017,000 
m k. g o tó w k ą  oraz różnych rzeczy na su 
m ą pół m iljona m k. i w raz z 18 le tn ią  
córką 1 n iejak im  D z ien d z io lew sk im  zam . 
przy u l. W ilan ow sk iej 1 9  zb ieg ła .

J a n  M a c z k o w s k l  p o  p o w r o c i e  d o  
d o m u  z  r o b o t y  u j r z a ł  s p u s t o s z e n i e  d o k o 
n a n e  p r z e z  „ k o c h a j ą c ą “  ż o n ę  i  z a m e l d o 
w a ł  o  p o w y ż p z e m  p o l i c j i .  b f c

b a n d y c k i e

m e

N a s z  k o r e s p o n d e n t  d o n o s i  z  B i a ł e 
g o s t o k u :  W  p o w i e c i e  S o k o l s k i m  p o d  
w s i ą  B o r k a m i ,  d o  z a g r o d y  K o r a b o w i c z a  
w e s z ł o

I t i lk M  u z b r 9 j 9 R ? o h  l u d a i ,
k t ó r z y  z a ż ą d a l i  w yd an ia  i m  p i e n i ę d z y .  
W ł a ś c i c i e l  K o r a b o w i o z

w y d a ł  i m  w e z y s i ’ q  p o a t a -  
d m ą  g a t ó w k ę ,

l e c z  t o  b a n d y t ó w  n i e  z a d o w o l i ł o ,  ż ą d a l i  
a b y  i m  w y d a ł  r e s z t ę  p i e n i ę d z y ,  k t ó r e  
o t r z y m a ł  z a  s p r z e d a n ą  k r o w ę  i j a ł ó w k ę .  
B a n d y c i  j a k  s i ę  o k a z u j e ,  b y l i  d o b r z e  
p o i n f o r m o w a n i .  Ż a d n e  t ł u m a c z e n i u  i p r o ś -  
o y  n i e  p o m o g ł y .  B a n d y c i  z w i ą z a l i  K o 
r a b o w i c z a ,  ż o n ę  j e g o  1  c ó r k ę ,  p o d ł o ż y l i  
s ł o m ę  z  ł ó ż e k

i  p o j t f i ^ z o n ^ e l a  g so iS jjsa g U t.

P o m i m o  t y c h  k a t u s z y ,

t o r f u r s w a n i  n ie  w s k a z a l f ,
g d z i t e  m ają r e s z t ę  p i e n i ę d z y .  Z o s t a w i a 
ją c  ofiary z w i ą z a n e

b a n d y c i  r b ie g l i« .
P o  o d e j ś c i u  b a n d y t ó w ,  t ą s i e d z i ,  u s ł y 
s z a w s z y  j ę k i  m ę c z o n y c h ,  u w o l n i l i  i c h  ż  
p ę t .  N a w p ó ł  s p a l o n y c h  o d w i e z i o n o  d o  
g z p i t a l a  w  S o k o ł o e .  Z o n a  m a  p r z e p a l o n y  
b o k  p r a w y ,  16 - l e t n i a  c ó r k a  i o j o i e o  p o 
p a r z e n i  m  o a ł e m  c i e l e .

t ^ s z y s o j f  t r o j e  w a l o z ą  s e  
ó m l e r c i ą .

Ałdmoti Czert M U  teiej.
(Napada na policję i bierze policjan

tów do niewoli).
W  u z u p e ł n i e n i u  w i a d o m o ś o i  o  n a 

p a d z i e  b a n d y ,  p o d  d o w ó d z t w e m  a t a m a n a  
C z o r t a ,  n a  p o ^ o r u n e k  p o l i c y j n y ,  w a r 
s z a w s k i  k o r c s p o n d < ; t  MP r a o y “  d o w i a d u j e  
s i ę  n a s t ę p u j ą c y c h  s z c z e g ó ł ó w :

W  n o o y  z p i ą t k u  n a  s o b o t ę  n a  p o 
s t e r u n e k  p o l i c y j n y  w  m i e j s c o w o ś c i  K l e 
s z c z e l a c h ,  w  p o w i e c i e  b i a ł o w i e s k i m ,  m i e 
s z c z ą c y  s i ę  w  o b s z e r n y m  b u d y n k u ,  z a j 
m o w a n y m  r ó w n i e ż  p r z e z  m i e j s c o w ą  r e 
s t a u r a c j ę ,  n a p a d ł a  u z b r o j o n a  s z a j k a  b a n 
d y t ó w ,  p o d  d o w ó d z t w e m  z n a n e g o  w  o k o 
l i c y  h e r s z t a ,  z w a n e g o  „ a t a m a n e m  C z o r 
t e m “ ..

B a n d a  r o z d z i e l i ł a  s i ę  na d w i e  g r u 
p y .  J e d n a  z  n i c h  o b l e g a ł a  l o k a l  z a j m o 
w a n y  p r z e z  p o s t e r u n e k  p o l i c y j n y ,  d r u g a  
z a ś  w d a r ł a  s i ę  d o  r e s t a u r a c j i .

N a p a d n i ę c i  p o l i c j a n c i  b r o n i l i  s i ę  
b o h a t e r s k o ,  a l e  u l e c  m u s i e l i ,  n i e s t e t y ,  
p r z e w a d z e  l i c z e b n e j  - b a n d y t ó w .  W r e 
z u l t a c i e  d w a j  p o l i c j a n c i ,  w ł a ś c i c i e l  r e 
s t a u r a c j i  i J e g o  ¿ o n a  z o s t a l i  z a m o r d o 
w a n i .

N a d t o  b a n d y c i  u p r o w a d z i l i  k o m e n 
d a n t a  p o s t e r u n k u ,  k t ó r y  p o s i a d a ł  p r z y  
s o b i e  o k o ł o  p ó ł  m i l j o n a  p i e n i ę d z y  s k a r 
b o w y c h .  *

W i e l e  / . r a b o w a n o ,  w  r e s t a u r a c j i ,  d o 
t y c h c z a s  n i e  ¿ d o l a n o  u s t a l i ć .

¡ w i t e
W  t y c h  d n i a c h  s p a l i ł  s i ę  d o m  w  

w  g m i n i e  F a l k e n b e r g ,  d z i e r ż a w i o n y  p r z e z  
* J ; i k ó b a  i P e s i ę  P o i a n d ,  k t ó r z y  p o n i e ś l i  
o k r u t n ą  ś m i e r ć  w  p ł o m i e n i a c h .  ' S  c z ą t -  
k i  i c h  z w ł o k  z n a l e z i o n o  w  z g l i s z c z a c h  
p o  z l o k a l i z o w a n i u  p o ż a r u .

P r z y c z y n y  p o ż a r u  d o t y c h c z a s  n i e  
w y j a ś n i o n o .  P e w n e  o k o l i c z n o ś c i  z d a j ą  
s i ę  w s k a z y w a ć  n a  t o ,  ż e  o g i e ń  z o s t a ł  
u m y ś l n i e  p o d ł o ż o n y  d l a  z a t a r c i a  ś l a d ó w  
r a b u n k o w e g o  m o r d e r s t w a .

T a k  n p .  z n a l e z i o n o  w ś r ó d  r u m o 
w i s k  i  p o p i o ł u  g a r n e k ,  k t ó r y ,  j a k  u s t a 
l i ł y  d o c h o d z e n i a  — . s J u ł y ł  P o l a n d o m  d o  
p r z e c h o w y w a n i a  p i e n i ę d z y  i  k o s z t o w 
n o ś c i .  Wtajemniczani w  s p r a w y  o s o b i 
s t e  z m a r ł y c h  m a ł ż o n k ó w  P o l a n d ó w ,  u -  
t r z y m u j ą ,  że garnek t e n  z a k o p a n y  b y ł  
w  p i w n i c y ,  p ó ł  m e t r a  p o d  p o w i e r z c h n i ą
i z a w i e r a ł :  z ł o t y  m ę s k i  z e g a r e k  ze z ł o 
t y m  ł a ń c u s z k i e m ,  2  p i e r ś c i e n i e ,  1 b r a n 
s o l e t k ę ,  4  s z n u r y  p e r e ł ,  p a r ę  k o l c z y k ó w ,
1 b r o s z k ę ,  w s z y s t k o  7. d o b r e g o  Z ł o t a ,  

- w y s a d z a n e  k a m i e n i a m i ,  p o n a d t o  k i l k a 
d z i e s i ą t  s z t u k  s r e b r n y c h  k o r o n  a u s t r j a c -  
k i c h  i 7 6  d o l a r ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

N i e  J e s t  w y k l u c i o n e ,  ż e  g a r n e k  z o 
s t a ł  w y d o b y t y  j u ż  p o  p o ż a r z e ^  w z g l ę d '  
n i e  p r z y  J e g o  g a s z e n i u — m a  j e d n a k  d u 
ż o  c e c h y  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  p r z y 
p u s z c z e n i e ,  w y r a ż o n o  v : ' w y ż e j ,  t .  j . ,  ż e  
p o ż a r  z o s t a ł  w z n l e c o  p o  u p r z e d n i e m  
d o k o n a n i u  r a b u n k u .

P o d e j r z e m o  o  p o p e ł n i e n i e  t e j  z b r o d 
n i  l u b  w y b i t n y  w  n i e j  s p ó ł u d z i a ł  p a d a  
n a  o s o b n i k a ,  k t ó r y  b e z p o ś r e d n i o  p o  p o  
ż a r z e  z n i k ł  z  F a l k e n b e r < { U  b e z  ś l a d u .  
O s o b n i k  t e n  s p r z e d a ł  P d a n d o w i  2 0  d o 
l a r ó w  i w i e d z i a ł  o  , s k a r b a c h “  P o l a n -  
d ó w .  P o p r z e d n i e  j e g o  s p r a w k i  w y k a  - • 
z u j a  o d p o w i e d n i o  u z d o l n i e n i e .  P o l i c j a  
j e s t  j u ż  n a  t r o p i e .

K r w a w a  s p r z e c z k a  r o i k i m n .

W  W a r s z a w i e  p r z y  u l .  S t a l o w e j  
m i e s z k a n i e  z ł - - ż o n ę  z  3  c h  p o k o j ó w ,  k u 
c h n i  i  p r z e d p o k o j u  z a j m u j e  1 2  Ofcób s L ł u -  
d a j ą e y c h  s i ę  z  r o d z i n y  P a c z u s k i e h  i  K a 
c z m a r s k i c h .  W ł a ś c i c i e l e m  m i e s z k a n i a  j e s t  
A l e k s a n d e r  P a c z u s k i ,  p o s t e r u n k o w y  1 4 »  
k o m i s a r j a t u .  M i ę d z y  P a c z u s k i m ,  a  s z w a -  

' g r e i n  j e g o ,  W i n c e n t y m  K a c z m a r s k i m ,  
e k s p e d y t o r e m  „ P o l s k i  Z b r o j n e j “  w  d r u 
k a r n i  w o j s k o w e j ,  w y n i k a ł y  s p r z e c z k i ,  
n a  t l e  m i e s z k a n i o w y m .

W c z o r a j  o k o ł o  g o d z .  9  r a u b  w y n i 
k ł a  s p r z e c z k a  m i ę d z y  m a t k ą  a  n a j m ł o d 
s z ą  c ó r k ą ,  p r z y c z e m  w t r ą c i ł  S i ę  A l e k s a n 
d e r  P a c z u s k i ,  k t ó r e g o  s z w ra g i e r k a  u d e 
r z y ł a  s z c z o t k ą .  Z  k o l e i  m a t k a ,  s t a j ą c  w  
o b r o n i e  c ó r k i ,  u d e r z o n a  z o s t a ł a  p r z e z  
P a c z u s k i e g o .  W i d z ą c  t o  K a c z m a r s k i  p o 
b i e g ł  d o  k u c h n i ,  s c h w y c i ł  s i e k i e r ę  i  0 -  
e t r z e m  u d e r z y i  P a c z u s k i e g o  w  g ł o w ę ,  
t a k  s i l n i e ,  ż e  r a n n y  o b l e w a j ą c  s i ę  K r w i ą  
u p a d ł .  W ri d z ą c  t o  ż o n a  P .  u s i ł o w a ł a  o d e -

Ec h n ą ć  z b r o d n i a r z a ,  l e c z  t e n  z n o w u  p o d -  
i e g ł  i  j u ż  l e ż ą c e m u  n a  p o d ł o d z e  p o l i 

c j a n t o w i  z a d a ł  j e s z c z e  d w a  c i o s y  w  p o 
l i c z e k  i  w a r g ę ,  w y b i j a j ą c  k i l k a n a ś c i e  
z ę b ó w .  L e k a r z  P o g o t o w i a ,  s t w i e r d z i w 
s z y  p ę k n i ę c i e  c z a s z k i  z  u s z k o d z e n i e m  
m ó z g u ,  p r z e w i ó z ł  P a c z u s k i e g o  w  s t a n i e -  
c i ę ż k i m  d o  s z p i t a l a  P r z e m i e n i e n i a  P a ń 
s k i e g o .  S p r a w c a  z b r o d n i c z e g o  c z y n u  u a , -  
r a z i e  u s i ł o w a ł  w y s k o c z y ć  o k n e m »  l e c z

5 n a s t ę p n i e ,  k o r z y s t a j ą c  z  z a m i e s z a n i »  w y 
b i e g ł  z  d o m u  o ś w i a d c z a j ą c ,  ż e  O d b i e r z e  
s o b i e  ż y c i e  j  w i ę c e j  n i c  w r ó c i ł .

S t e l l u .■ V  i
M ł o d e  d z i e w c z ę  w  b a l o w e j  t o a l e c i e  

‘  o p u s z c z a  o  p ó ł n o c y  p a ł a c  s w e j  m a t k i  w  
P a r y ż u .  W s p a n i a ł y  p a ł a c  p r z y  m e  B a l 
z a c ,  w  k t ó r y m  o b c h o d z o n o  w ł a ś n i e  u r o 
d z i n y  d w u d z i e s t o l e t n i e j  o ó r k i  d o m u .  M ł o 
d a  p a n n a  j e d n a k  k o c h a  k o g o ś  w b r e w  
r o z s ą d k o w i ' i  w b r e w  ż y c z e n i u  m a t k i .  
U c i e k a  t e d y  d o  u k o c h a n e g o  i p o ś l u b i a  
g o  z a g r a n i c ą .  M a t k a  z  c ó r k ą  n i e  z o b a 
c z y ł y  s i ę  j u ż  w i ę c e j -

M a t k a  n i e d a w n o  z m a r ł a  w  P a r y ż u ,  
z a p i s u j ą c  s w ó j  p a ł a c ,  p a r k ,  d z i e ł a  s z t u k i ,  
o b r a z y ,  g o b f c i i n y  p a ń s t w u  f r a n c u s k i e m u .  . 
P a n i  S a l o m o n o w a  R o t h s c h i l d  n i e  p r z e 
b a c z y ł a  c ó r c e ,  k t ó r a  o d d a ł a  s w ą  r ę k ę  
c h r z e ś c i j a n i n o w i .  N a  p o g r z e b i e  m a t k i  
z j a w i ł a  s i ę  b o h a t e r k a  r o m a n t y c z n e j  u -  
o i e e z k i  z  p r z e d  l a t  3 0  p r z e s z ł o .  M u z e u m  
i m i e n i a  p a n i  R o t h s c h i l  w r P a r y ż u  
z a w d z i ę c z a  s w e  p o w s t a n i e  t e j  h i s t o r j i  
m ł o d e g o  s e r c a .

UKEWK?»
Pamiętajcie o niedoli repatrjantów ! 
Wielka kw esta w Łodzi 8 maja r.b. -

R o z m a i t o ś c i .

S z i u ’' a  l e & t r a i R a ,  f c t ó r a  t f o o x s -  
k a ł a  s i ę  p ó ł  r < r 3 e d l £ . t a » i e n i a .

W  N o w y m  J o r k u  w y s t a w i a j ą  o b e c 
n i e  s z t u k ę  B e r n a r d a  S h a w ’ a  p ,  t . - P o w r ó t  
k u  M a t u z a l e n n . w i ' : w  f o r m i e  o y k f u ,  t r w a 
j ą c e g o  a  t y g o d n i e .  Z  t e j  r a c i !  p i s m a  z a 
g r a n i c z n e  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  j e s t t o n a j d ł u ż

■ s z a  s z t u k a  a n g i e l s k a .  D o t y o h o i a s  u c h o 
d z i ł a  z a  t a k ą  s z t u k a  E d m u n d a  F a l e o n e r a  
p .  t .  „ O o n a g h “  z  r .  1866, w y s t a w i o n a  *  
I j o n d y n i e .  S z t u k a  t a  z a c z ę ł a  ^  o  g .  7
1 p ó ł  i w k r ó t c e  w y p ł o s z y ł a  s h i f l u c z y  k ie
d y  z a ś  o - g .  2 w  n o c y  w s z y s c y  J u ż  o p u 
ś c i l i  t e a t r ,  s z t u k a  d o b i e g a ł a  d o p i e r o  do 

'  p o ł o w y .  Z a p r z e s t a n o  d a l s z e j  g r y ,  a dra-

Ji e g o  p r z e d s t a w i e n i a  s z t u k a  t ą  j u ż  nie  
o ż y ł a .  °  •

[ O s ł a J n i c  f z c r e ^ n i c e  w  H i e n i *
c z e c h .

( S t r a s z n e  p r z e s ą d y  s k o ń c z y ł y ,  s i ę  d o p i e r o  
w  XVIII s i n i  c c i i i . )

W c z a s a c h  śrę-in iowieoza i ir .kwizycji 
zg ina ło  «  N iem czech  około ¡00,000 lu d z i ,  p r i» -  
wnźnte kobiet, o sk a rżo n y ch  o czary .  Frocc.^y 
.czarownic d o s ta rc z y ły  obfi tego  m a le r ja lu  iil- 
e to rykom  U czony  j e z u i t a ,  Spoet,  k tó ry  j a k o  
Bpowisdcik p rzy go to w yw ał n a  śm lerd  muóaiwo 
.c za ro w n ic"  i to w a rzy szy ł  im na  stos ,  — a 
przy  tej s t ra sz l iw e j  O iy a n o śc l  J u ż  w m łodych  
fa tach  o s iw ia ł  — n a p is a ł  p rzeciw  ,ni*-
szcz ę sn em u  zabobonowi. P rz y ł ą c z y l i  s ię do j a 
go zdan ia  Inni uczen i  i pow Ji p rze ś lad o w an ia  
czarow nic  u s t a l a ł y  w k ra jach ,  j a k  W łocby, 
P ra u c ja ,  Nienjcy, A n g lja ,  I f isz p a n ja ,  p u s to s z o 
n y c h  p rzez  d ług ie  l a t a  s t ra sz u c m l w s t rzą śc ia -  
Diaml. J e d n ą  z o f iar  b y ła  70 -le tn ia  s t s r i i szk a  
z ak o n n ic a  Marja K en a la  Sangi r o sk a rżo n a  jĄ
o n a s ła n ie  demonów t pu b l ic z n ie  śc ię to  w 17*9 
roku .  C ia ło - je j  sp a lono ,  a  p o p io ły  rozrzucono  
n a  e s t e ry  w ia try .  S łu ż ą c a  A nna  Galdi z G la n i s  
o s k a r lo n a  o zacza ro w a n ie  dz iec ka  swogo paEJi, 
z o s ta ła  po s t r a s z n y c h  to r tu ra c h  s k a z a n a  na 
• z u b łe n lc ę  i s t r a c o n a  w I7s2 roku  M łodziutka, 
c z te rn a s to le tn i a  d z iew czy nk a  w L a n d sh u t  » 
P aw ar j t ,  o sk a rżo n a  o k o n sz a c h ty  z d jab tem , 
b y ła  smdzona, sk a z a n a  i pu b liczn ie  s t r a c o n a  w 
1760 roku. To b y ły  o s ta tn ie  t r s y  czarow nice  w 
N iem czech .

Ś w i e c ą c a  g u z i k i .
W  l o n d j ć s k i e b  sk l e p a c h  g a rd e ro b y  m ę 

sk ie j  w ys ław ion e  są  o t  cnie u b ra n ia  mąskio 1  
g u z ik am i «¡asyconemi m a te r ją  fos fo ryzu jącą ,  
w sk u tek  czego  g u n k i  śm iecą  w c iem nośc i

Nowa ta  moda le c ą c y c h  ubrart*
znHlar.ła ta k  l io zn y ch  zw olenników , ie  f a b r y 
k a n t  o ry g in a ln y c h  guzików nie może oas ta rcsy tf  
zamów ieniom.

Kgcik liumorysisjczny.
W podróży.

•— Patr*, żonusiu, jakie to piękne U 
ruiny staroży

— Ach, tak—sle to dziwne doprawdy.
— Co ts kiego?
— D ziw ne, żc w s ia io iy tn c śc l bado- 

waao ruiny, u m ia s l  całych dom ów.
•¿ctzswm.

D o w c i p n y  l o k a j .

Janie! przed kilku dniami ta butelka 
madery była prawie cała, a dzisiaj jui 
pusta?

L 0 k a f : Oto dia tego, jaśnie panie, 
ie  stauważyłsm, iż każdego poranku do
biera się do niej potsjcisnle kucharka, 
z tego powodu wypróżniłem in cztmprę* 
dzej i tym sposobem ocalił«« dla nas.

S C ^ m u n i f c a t .  .

Towarzystwo Zwslesnibów Sportu w ło fc i
zawiadamia sw yoh członków, że 
myśl u eh w ały w alnego zgromadze
nia s  d. 29flV r. b., członkowie za
legający ponad 3 m iesiące w  opta- 
oie skiauki członkowskiej, proszeni 
są o uregulow anie takowej do dnia 
15 maja r. b. w  lokalu Tow. przy 
ul. Targowej 1. 5 w e wtorki i piątki 
wieczorem, w  przeciwnym razie 
zostaną skreśleni z  listy członków  
Tow.

K om unikat.
„NASZA KSIĘGARNIA“ Piotr

kowska 181, przyjmuje zapisy na II 
emisje akcyj, codziennie od godz 3 
do 5 po poł. do dnia 5 maja włącznie. 

Po tym terminie akcje niero- 
zebrane będą rozdzielono» pomiędzy 
nowych akcjonarjuszów. 

Cena akcyj dla dawnych człon
ków wynosi Mk. 1150, h dla no
wych 1300.



O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

r » z  i ć s Film iiad filmy! Coś, czego dotychczas nie było! X > H 5 Í é t

99 P A N O W I E  M O R Z A
Historja współczesnych korsarzy w 0 aktach podług pow i c i  S>d eya Garricka. 

W roli głównej: Marja Palma i 10 letni Tytus Lubiński.

9 9

Miljardowe koszta w ystaw y. Prześliczne widoki morza Pno morza. Podwodne auto. 05 wodospadów. Twierdza podmorska.
^Telegraf podwodny. W yprawa nurków. Fantastyczna fi *ra w y s p y .  W spaniała gra.

■ M M I I

Kino

1
ul. Przejazd 34.

®e®©®©®©©©©

Od wtorku dn. 2 do p o n ie d z ia łk u  dn. 8 maja włącznie.
W strząsający dram»’ 
współczesny w  6-dtt 
w ielkich aktach.„ D U C H  Z I E M I

Wszyscy powinni skorzystać z okazji i zobaczyć obraz, a zarazem przekonać się, źe 
ż y c i e  p o s a a g r o b o w o  i s t n i e j © ,

„Dach ziemi" Jest początkiem nowej e r / w dziedzinie kln«m«togrrifJI, a niewidziane dotąd w kinematografie cuda toohnlki czynią obraz pierwszorzędni
wartoAol artystycznej, me wszecbmlar godnym wldznnia.

Ceny m io jao  n lz k ie . ^ Ceny m io jao  niackio.
Ze wagM * na długnśd obraan, poesątek w dnie powszednie o pod*. 6 po poł., »»« Q n I o c 7 r>!a i r t m i ^ i u j i a  ¡ . l a  
w sr>botę u gi4t. 8 po poł, w nledaielą l święto o godis. 2 po poi. — — — 9  i> p it> 5 Z G ju  I JM H lZ iW la jI j!0 ,

SS3SBBBE5SS39 K L I 3 X T O  = 5® = ^

1
(Ŝ ldztstó Pracowników Państwowych)

ul. Sienkiewicza JVs 40.• f.

D ziś  i dni n a s t ę p n y c h .

Wielkie arcydzieło s/tuKi kinematograficznej w 6-ciu serjach

S a r ja  8 - „ A S  K A R O
99

S e r ja  I«
Dramat 
w  0-olu 
aktach.T a je m n ic a  p la ty n o w e j m in y

bienloa Publiczności M A R J A  W A L C A M P :
P o czą tek  p rzed sta w ień  w  soboty , n ied z ie le  i św ię ta  o g . 8, w  dni p W sz e d n le  o 5 p .p ., o sta tn i soana o 9.16 w iooz. 
Oeny m ie jsc  n isk ie . D la  P racow ników  P a ń stw o w y ch  sp ecja ln a  zn iżk a  00 proc. za w y ją tk iem  sobófc, n ied z ie l i św ią t.

O b r ą c z k i  ś l u b n e
duiy wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto! 

Z egary, zegark i, p ierśc ion k i, k o lczy k i—  
nty taniej k u p ić  m oina:

B r z e z i ń s k a  I O ,  W i t t  P L A C E K ,
Przyjmuje »tą wszelkie reparacje w aakref aegar- 

HustTzo^stwa i Jubileratwa wchodząc*.

• DRUKARNIA ¿KCTDBltSOWA

s r

fi

rE ^ n F Ł -a -O ja .14

_ JmnJe obsuiunki na 
roboty arafcarskla np.:
Rachunki, Blankiety, — 
Cyrkalarsa, EwUarlniso 
ilfiaie, Programy l t. p.
Dla Stowarzyeasił t or
ganizacji rob«tniasyah 
z ssc u u  ustępstwo. ” s

ŁÓDŹ, UL. PR ZEJA ZD  NY 8.
ü

"^ SSS SB SS S E S M■ r - jaeraiar: e

W z y z s l t jz to a  Korabia Oficzyfcajs-
W piątek, dnia 6 maja b r. o godi. 8-ej wieczorem, w sali 
Stowarzyszenia Handlowe^w Polaktoh, Piotrkowska 103, 
p. p. Stanisław Ooetklewiez. Wacław Purskl i Stanisław 
Wartalski, delegaci Stow. Polskich Kupców w Warszawie 

wygłoszą referaty na temat:

Położenie s o s p e i t a  Rosji sow M IeJ 
! stosunki hassldtfo Pclskl i Sosin.

Bilety w cenie lik. 600.— •« do nabyoia: w Stowarzysze
nia Polskich Kupców I Przemysłowców Chrseicijnn. 

Piotrkowska US, w Stowarayszonln Techulków, Andrzeja 3, 
w fitowaraygzeoiu H. ndlowców PoUkiob, i lotrkowBka'108, 
w Sto warzyazeoin Wraj. Pomocy 1’raoown. Ilandl. Chrzeie. 
Puata 10, w Towarzystwie Besurs* Rzemieślnicza, killń- 
eklego 117., s

1 Dr.m ed. BRAUN Jest do sprzedani#

L e c z n ic a  c h o r ó b  ic b ó « r
Lekarea-dsntysty H. P& 8JSSV

[ 143. Piotrkowska 145.
W E *  IBIa kiaojr rsb o to loza j.

Za p łiiitb e ^ sn ia  in t  w praw ian ia asć?8»®wr 
obiata podtuej taksy.

a n »
BcSi !ó r SSesipo.

Eag. Zeiigsonowa
przyjm. ti. G Sierpnia J 6 I

(feencJ v ’>: -i) od 10—a.
Chor. kobit v o , skórne i w e- 
nerycz. (', >- iety). U suw a
nie w łos v z tw arzy elek 

trolizą.

Lekarz-dentysta

Feliks m m m i
Zmwzsdxksa 13,
przyjm. 10— l  i 3 —7 

prócz n iedziel i św iąt.

i ^ K a s a s ^ s s i

S p e c ja lis ta  
Chorób wennrycznych, *kór-

nych, m oczopłciow ych . 
Pnsyjm. 10—1, &—9, panie *—#

Południowa 23.
EEsssKiaascrsiE aasasaszaa

E ®  l o k c j e
angielskiego i francufiklcgo, po- 
Biukujo uincblowsnego pokoiki 
w śródmiościu, wdowa po adwo
kacie, lr.raclitka. Ewentualnie 
mogę dopłacld. Oferty |iros7..j 
nndeyłarf do ailm. «Pracy* pod 

P. D. 101.

A. A. A. lupiiję,
meble, dywany, futra, garderobę, 
Ueliznę, musiyny do Mycia, pi«» 
nę n*j-wyii*e c»ar. Łaiolk, Be- 
ęedykt> 28, ra, 18, parter.

Skład
niom

Tow»raura pod firmą .JAR l i  ARK 
ŁÓDZKI' właac.: Bronisław Jago
da. Polecam najtaniej modne do 
cezona nbranU, pa!1 a tnęe!;!«, 
ditnakle, dziecinno. Towary weł
nią»«, BMwlcty, karagsrny, nt 
ubrania i spodnie, boetony, su
kna, korty f gabardiay, wełny 
daaakie, batysty, etaniiny, wo
ale, btolita; damską i męską, 
ehnstfel, pończochy, piótna, lykl 
peicietowe, cajgi ł oksfordy w 
dobrych gatunkach J kolorach I Łd. 
Łóćż, u l Piotrkowska )fi 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tyiko 
na i-am piotrze, któfy niema nio 
wepólnsgo ze «klopem na perterza.

do spfaą-
tisia po- 

trrębaa, Zielona gfi, prała)a.

Chrześcijańska

Dziewczyna

gospaierka z 24 mórg ziemi **■ 
ifrodeia owocewy», wraz z ba* 
dyakaml I całym inwentarzem,*
odległości 7 kilometrów od Ł** 
dzi, hlliszych inlormacji 
nąć moZna u Ignaocgo Oiejn1*ł 
E onatłBtyoowąkł Ns 2. l l ló j
K m i l l  i A brylanty, złoto, 
I \U p U J łJ  rMn,  biiuterję l  
stare ręby. E.oBsta«ty«owsi<a *<
(Mlilch) prawa 
pi í tro.

oficyna, 1-rZ* 
1007-1®

Potrzebny chłopiec
lat. if> do zshfadu aebloireg®’ 
Piotrkowska 101, Korczak.

Potrze ima uczeń Jo»
do szycia, Lipowa >fe Qj, O- P1' 
plnjL________  1112—*

Potrzebne T S /S
ki, Wanda Bossówna, Nawrot i| 
jewa oficyna, psrter. i090—» 
Q i eronió w n a d ta nFii a wi~i ii ¿¿bil* 
^  matrykoię, wydaną z progW 
aB ĵum żcńyktego._________ ___

Sprzedam macriel
w dobrym itsnte, 8-go Sierp«*1 
Kr 98, n Lasoty. _ ,
8 \  rad i  ion o'^rtfcTzpm'porte* 

niemieckim, wydanym w &°1 
d/l 1 1.2,000 mk._______lilS^T
T u n i A  do oprzedania piani«® 
i. t in iO  iniczce w ^
brynr stanie, ul. Rozwadowska 
n. 30. _  UUjź
f t fM ilh fó i l '“ \V*}eieeh ze

dowód osobisty i kart< "  
jestracjl, wydane w Łodzi. ^ 
y ig iń ił  dokumeni wojskowy * 
• l imię Walentego Lucjan» Sl® 
dltekisgo, z»m. we wsi W&rt»®* 
wice, gro. Gostków, po*. J^czT**
kiogo. V

R o b o t n ic y  p o p ie r a j c ie !  s w o je  p is m o  „ P r a c a
' Ä r s s i  W a i o w * ¿ * i i t P i í ,  w Latí*«. tło ca o n o  *  «Urokarai «Pr»Ca* Pueiaxdi & Kedauiot oiluuwi<ultiai&y FAWiifc URBANIAK


